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4 niemałem zdziwieniem słyszymy, że gdy 
posłowie, należący do Koła polskiego, zainterpe- 
lowsli p. Jaworskiego, jakie decyzje powziął 
komitet wybrany z pośród komisji kolejowej do 
sbadania projekiu o kolei północnej, zapytany od- 
powiedzial, że nie może dać żadnych wyjaśnień, 
albowiem podkomitet uchwalił tajemnicę. 

Sprawa kolei północnej nie jest żadną dy- 
płomatyczną sprawą, któraby wymagała nawet 
chwilowej tajemnicy. Nie jest ona także sprawą 
taktyki perlamenturnej lub gabinetowej, która 
również czasami potrzebuje osłonió się sekre- 
tem. 

Pytanie, czy kolej północna ma być upań- 
stwowiong lub czy ma otrzymać prsadłużenie 
"przywileju na lat 50, jest nańury czysto  linsa- 
sowej | ekonomicznej, a więc łączy się z intere- 
sem kieszeniowym całej masy podatkających. 

bekretomanja w takim wypadku graniczy z 

ojąciem spisku w złem amsoseniu, bo spisku na 
dobrobyt obywateli, a posłowie, jako pełnomocni- 
ag obywateli, nie powinni nigdy nic takiego czy- 
ató, coby mogło budzić podejfśćnie, że w Lnye- 
malcy narażają ich (nteresa. 

duż podczas zeszłorocznej sesji sejmowej za- 
wieruszenie wniosku p. Merunowicza w kwostji u- 

aństwowienia Nordbahnu dawało dużo do my- 

sienin. Wniosek był bardzo wcześnie postawiony, 
a komisja dotycząca miała sporo czasu do jego 
załatwienia, sgoduego z myślą wnioskodawcy, 
który zresztą nie nowego od siebie nie propono- 
wał, lecz usiłował tylko powagą najwyższej ma- 
gistratury kraju otoczyć to, czemu przediem dały 
wyraz wszystkie interesewane korporacje: izby 
handlowe, rady miejskie, rady powiatowe, towa- 
Tzystwa gospodarskie, ba nawet samo Koło pol- 
skie w Wiedniu wskutek znanego referatu dra 
Raczyńskiego. 

Uśmiercenie wniosku dotyczącego w Sejmie 
wygiędało nu umorzenie głosu publicznego, w re- 
zultatach dulako boleśniejsze od tego, jakiego się 
dopuszcza dziennikarstwo, stojące * na służbie 
Laend-rbanku i innych spekulantów. 

Wniosek nie przyszedł pod obrady i spadł z 
porządku dziennego, ale opinja publiczna pamię- 
Ey 0 Dim dobrze, i o wszystkich jego premisach. 

rodeczek parlamentarny raz się udaje, ale powta- 
rzany nasuwa domysły, które podkopują i grzebią 
powagę Mandatarjuszów krajn,.ci zaś powinni 
sgawsze pamiętuć, żu są przedewszystkiem posła- 
mi a nie gcheimratami. 

Tajemnica achwalona w podkomitecie dla 

sprawy ozysto ekonomicsnej i fiaansowej — o- 
rócz względów I ER zawiera w Sobie 
azcze jodną cechę burdzo niebezpieczną. Wszak 
przy wyborze tego podkomitetu członkowie lewi- 
oy zjednoczonej oświadczyli, iż nie przyjmą wy- 
boru, bo narady komitetu mie będą jawnemi. 
Istotnie nie przyjęli wyboru, i w oczach świado- 
mego spraw publicznych ogółu postawili się bar- 
dao racjonalnie. Srkundują im uchwały takich 
 śfmpouujących sgromadzeń, jak zgromadzenie wy- 
' boroów, na którem d. 10 bm. relerował dr. Luo- 
gor, jakto wiadomo z artykuła naszego o „pod 
ziemnej walce s Rvtszyldnmi*. 
J Ozyż rozaędną jest rzeczą, aby reprezentan- 
p prawicy samochoge wirącali broń do ręki prze- 
ałwników, i pracowali niemal na każdym kroku 
m8 popularnością tychże ? 
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wia Koła polskiego być powinno, z troskliwą 
skrupułatnością czynarmai udowadniać, że się nie- 
ma nie wspólnego z iateresami klik finanso- 
wych, do których rozsadzenia dażą dziś miljony 
ludności. 

W sprawie poszukiwań wody 

dla Lwowa 

zamieścił w najświeższym naimerze „Kosmo- 
su” prof. J. Niedźwiedzki nnstępującą notatkę, 
którę powtarzamy tutaj pewni, że kwestja tak 
ważna dla naszego zdrowia, zajmuje żywo ogół 
mieszkańców. Oto słowa szanownego profesora : 

Zapytywany z różnych stron w eprawie po- 
szukiwan wody źródlanej diś potrzeb Lwowa, a 
nie mając czasu do zestawienia obszerniejszego 
sprawosdania, ośmielam 'się, podać przynajmniej 
następujące krótkie objaśnienie obecnego stanu 
wspomnianej sprawy. 

Otó, gdy już stwierdzono, iż ilość wody po- 
chodzącej z dotychczas używanych źródeł i štu- 
dzien dla potrzeb miasta  jęst niewystarczającą, 
z ramienia rady miejskiej wywrana komisja zba- 
dała nasamprzód stosunki wsżystkich znanych 
źródłowisk okolicy Lwowa, któreby dla miasta 
zażytkować było możua i przyszła do przekona- 
Bia, iż jeszcze najodpowiedniej dałoby się uzy- 
ukaó zuaczniejszą ilość wody zdrowej przez od- 
powiednie ujęcie wód żródlanych wydobywają- 
cych się m» dnie (tylnej części jaru Hołoska 
Wielkiego. Ponieważ atoli z jednej strony ilość 
wody, jakiej tutaj wedłag ogólnikowego osądze- 
nia spodziewać się można, tylko część potrzeb 
miasta pokryćby mogła, a z drugiej strony uję- 
cie źródeł Hołoska Wielkiego dla miasta prawdo- 
podobnie tylko na podstawie stosunkowo drogie- 
go wykupu od użytkujacych obecnie te wody 
przeprowadzonemby być mogło, przeto postano- 
wiła komisja przed ewentualnem przystąpieniem 
do urzeczywistnienia wspomnianego projektu, 
zbadać, czyli nie ma w okolicy Lwowa jakich 
podziemnych zbiorników wody, któreby zaczer- 
pnąć było można. Według obecnego stanu wia- 
domości gaologieznych można spodziewać się 
istnienia takiego zbiornika prawie tylko w po- 
dziemiu płaskowyżyny przylegającej do Lwowa 
od strony zachodniej, której część najbliższą 
miastu przerzyna kolej Karola Ludwika między 
stacjami Lwów a Zimna Woda. Wierzchnią bo- 
wiem część tej płaskowyżyny stanowi (pod po- 
krywą czwartorzędną) wyższomioceński, 20—80 m. 
gruby system naprzemianległych warstw pia- 
Buzystych,  wapienuych i iłowych, ułożonych 
prawie poziomo, który to system warstwowy roz- 
cięga się przynajmniej w kierunku północnym 
nieprzerwanie na kilkanaście mil i spoczywa na 
podkładzie nieprzepaszczalnym, utworzonym z 
marglu senońskiego, „opoki*. Otóż z wszelkiem 
prawdopedobieństwem spodziewać się można, iż 
pośród wspomnianego układu mioceńskiego znaj- 
dują się daleko sięgające pasma wody. 

Aby przekonać się, o ile wspomniane geolo- 
giczue wnioskowania odpowiadają rzeczywistości, 
mianowicie zaó, czy układ mioceńnski występuja- 
oy na zachód od Lwowa zawiera wodę i w ja- 
kiej ilości i jakości, postanowiono przedsięwziąć 
wiercenia na obszarze lasu biłohorskiego. O re- 
zultatach tych poszukiwań nie omieszkam do- 
nieść, skoro będą ukońozone. 
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Przyszłe wybory. 


W dzisiejszej N. Reformic czytamy nastę- 
pującą korespondencję ze Lwowa: 3 

Podczas kiedy “w prasie naszej panuja zu- 
pełna cisza i brak wszelkiego zainteresowania się 
nadchodzącemi wyborami do Rady państwa, w 
pismach ruskich wre utarczka gorąca, z której 
wywnioskować łatwo, że w obozie ruskim czynią 
przygotowania do przyszłych walk wyborczych. 

Dzisiejszy numer Dia zawiera znowu arty- 
kul, który wskazuje, że między „starą“ a „młodą“ 
partją jeszcze stosunki się tak nieukształtowały, 
żeby można dzisiaj powiedzieć, której partji 
przypadnie rola dominująca; niezgoda ta jednak 
chwilowa niema żadnego zasadniczego znaczenia,” 
chodzi bowiem jedynie czysto o kwestje osobista, 
spidreją się o partyjne cele. ; 

Obecnie jednak możua siáńowczo przewi- 
dzieć, że ster nad wyborcami ruskimi i tym ra- 
zem dostanie się w ręce ludzi, których jedynym 
programem jest nienawiść do wszystkiego co 
polskie i że wszelkie usiłowania ze strony czej 
miłujęcych, aby usungć rar na zawszo 6 A 
niegodaiwe i de obu stron uwłaczające prz 
wyborach rozbiję się o złą wolę kilku ambitnye. 
ludzi, jak niemniej o małoduszne, płytkie i za- 
ściankowe pojęcia ich komparsów. 

Z prawdziwem politowaniem czyta się te 
wszystkie elukubracje w pismach ruskich, w 
których daremnie szukasz jakiejs myśli polity- 
cznej, jakiegoś programu przewodniego, a przy- 
najmniej chwilowego dążenia do pewnego celu. 
wytkniętego, prócz bowiem pism czysto rosyj- 
skich, które jawnie dążą do zrusyfikowania Ru- 
sinów i w tym kierunku programowo i kouse- 
kwentnie postępują, wszystkie razem zresztą w.kie- 
runku spraw krajowych walczą o lepsze, które u 
nich złośliwiej i dosadniej potrafi Polakom do- 
kuczyć. Smieszne to postępowanie prasy ruskiej 
może tylko u krótkowidzących Rusinów znaleść 
poklask, a wpływ jej może być tylko na ma- 
luczkich—i dla tego w grubym błędzie są obie, 
partje, „stara“ 1 „młoda”, jeżeli sądzą, że tą 
drogą postępując, wywrą dodatni wpływ na przy” 
szłe wybory. 

Partja, zwana „młodą“, mogłaby rzeczywi- 
ście odegrać ważną rolę przy nadchodzących wy- 
borach, gdyby na czele posiadała mężów z szer- 
szym poglądem politycznym, mężów, którzyby 
umieli odważnie i stanowczo wystąpić przeciw 
największemu wrogewi Rusi: moskalofilstwu, — 
lecz szczerze i bez żadnych zastrzeżeń, a stając 
jako prawi Rusini, bez cienia podejrzenia, że sę 
poplecznikami wrogów Polski i Rusl, do wałki 0 
swoje prawa, znależliby po swojej stronie liczny 
zastęp Polaków, których cele są analogiczne. 

Takich jednak mężów partja „młoda* czy 
„ukraińska* mie posiada, przeciwnie, Stojący na 
jej czele ludzie, zdradzają na każdym kroku 
chwiejność, brak szczerości a więcej jeszcze chęć 
kokietowania z różnymi obozami. 

Co gorsza, organ ich Dilo odznacza się u- 
stawiczną niekonsekwencją, 8 wszelkie nawoły- 
wania rzetelne i szczerze życzliwe ze strony pol- 
skiej, przyjmuje z drwinami i złośiiwa tenden- 
cyjnością, uważając te głosy, jako zdradliwe i 
mające na celu rozbicie solidarności ruskiej, 


wszystkich zaś mianuje: wrogami Rusi. 
Możnaby rzeczywiście zwątpić o rezultacie 
usiłowań patrjotycznych ludzi, dążących do wspól- 
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nej zgody Polaków z Rusinami, gdyby na szezę- 
ście rzecz się tak nie miała, że w kraju ani 
ebie partje, ani ich organa niemają wpływu. Bez 
pomocy żywiołu demokratycznego polskiego każdy 
ich kandydat upaść mausi! 

Wiadomo, że nad wyborami z kurji wszy- 
stkich czuwa komitet centralny, a raczej dwa 
komitety, wybrane przez posłów sejmowych, który 
w razach spornych wpływ wywiera i na wybory 
2 wielkich posiadłośeł— jedyniu miasta przewa- 
żnie są zostawione własnemu losowi. 

Na tem niejednokrornie sprawa cierpiała. 

Grono więc ludzi poważnych we Lwowie za- 
mierza zawiązać komitet, któryby nad wyborami 
z miast czuwał, potrzebne informacje udzielał, 
w ogóle był pomocnym przy nadchodzących wy- 
borach. 

Pierwsze posiedzenie komitetu ma się odbyć 
w niedzielę dnia 22 b. m. 


Walne sgronadzecie Towarsystwa przyrodników polskich 
im. Kopernika. 

We czwartek wieczorem odbyło się w avll o- 
niwersyteckiej trzynaste s izędu walne sgromadze- 
nie Towarzystwa przyrodników, . Zgromadzenie za- 
gail przewodniczący prof. Kreutz przemową, w któ- 
rój podniósł? stały I ciągły rozwój nauk przyrodni- 
czych w naszym kraju. do csego Towarzystwa Ko- 
pernika w znacznej części się przyczypiło. Towa- 
rzystwo wzięło udzlał w zjeździe poznańskim i w 
ógóle przy każdej stosownej sposobności należycie 
było przedstawione. Ocgan Towarzystwa Kosmos 
sdobył sobie poważne stanowisko w świecie naako- 
wym. Brak funduszów nie pozwolił postarać się o 
własną czytelnię, której potrzeba coraz bardziej 
6suć się daje. Następnie sekretarz prof. Petelens 
ódczytał sprawozdanie wydziału. Towarzystwo li- 
ósyło w rokn 1884 honorowych członków 4, zań 
rzeczywistych 176. Obecnie zaś liczy przy równej 
tlości członków honorowych l rseczywistych 152. 
W eigen roku odbyto 17 posiedzeń zarządu, zaś 13 
plenarnych, na których wygloszono 24 odczytów. 
Odczyty o ile na to mlejsce pozwalało, oglaszauo w 
Kosmosie. Bajm krajowy udzielił Towarzystwu na 
rok 1885 subwencję w kwocie 400 zł. 

Ze sprawosdania kasowego. odczytanego przez 
prof. Dziedzickiego dowiadajemy się, że Towarzy- 
stwo miało 2.213 zir. rozchodn, że więc pozostała 
w kasie gotówka w kwocie 87 złr. Z tego jednak 
należy się drnkarni za drak 1054 słr. Na pokry- 
cle tego długn ma Towarzystwo do żądania tyta- 
łem wiadek I abonamentu przeszło 1000 złr. Nie- 
stety jednak wkladki jak we wszystkich naszych 
Towarzystwach wpływają bardzo nieregularnie. 

Z kolei nastąpił odczyt prof. Franksgo „O roz- 
woju pojęć nsazyrh o kształcie | wielkości ziemi”. 


RURJER LWOWSKI 


Odsajt opracowany s6 węsoch miar grnatowale, 
przyjgto żywymi oklaskami. 

Przewodniczącym na rok 1885 obrano ponow- 
nie pana Kreutsa. Do zarządu w miejsco ustępu- 
jących 4 czkouków wybrano ponowaie: pp. Petelen- 
za, Sawickiego i Niedźwiedskiego, a nadw dra Zs- 
bora w miejsce prof. Dziedsickiego, który dla bra- 
ka osasu stanowczo odmówił przyjęcia wyboru. 


Ostatnia wyczacska Bogomkukigy w nami Gamorctakiej, 
(Ciąg dalszy). 

Z Boando odkrywa się piękny widok na ca- 
ła zatokę Amdas, Victorję, Bimbię i brzegi Ka- 
meruńskiej rzeki. 

Zajęliśmy ta obszerny dom kacyka Makum- 
by, witani serdecznie tak przez gospodarza jak i 
innych krajowców, którzy z początku przy po- 
przednich naszych wycivczkach przyjmowali nas 
z pewna obawą i niedowierzaniem, jak w ogóle 
każdego binłego. Odmawiali n. p. wskazywania 
drogi, sprzedawali niechętnie prowizję itp. Dziś 
już zupełnie inaczej. Przekonali się, że prsgn e- 
my ich dobra. Kacyk wyraził abolewanie, iż nic 
uprzedziliśmy go o wycieczce, byłby w takim ra- 
zie kazał wyciąć drogę w lesie. 

Pluc przed domem naszym zamisnił aię w 
jednej chwili w mały targ — jamsa, koki, oleju, 
wody, kur, jaj, mimby, mieliśmy więcej niż po- 
trzeba. W końcu mie chciałem jnż kupować. Kto 
jednak nie zna murzynów i nie odbywał z nimi 
targów, nie ma wyo*rażenia jak to męczy. Gdy- 
bym np. zażądał ceny produktu i odrazu zupła- 
cił takową — krajowiece cofnąlby swój towar, 
będąc przekonanym, iż odlał go ża tanio. Mnie 
zaś nazwałby złym białym „mukara astoli*, któ- 
ry nie chce z ludźmi mówić. Nie! o najmniejszą 
drobnostkę trzeba sią targowuć, ganić, rozpra- 
wiać, często żartować, a! wtedy dobrze. Wreszcie 
cena umówiona -- płacę tytoniem, gdyż jest to, 
oprócz wódki, towar najwięcej posżkki gó Tu 
nowe palawry — ten liść zamały, a ten znów 
dostał większy, a to znów nie ma zapachu itp., 
trzeba to z zimną krwią słuchać, zmieniać. W 
końcu jeszcze, po zSpłacie, każdy cię dopomni o 
mały prezent, chociażby odrobinę tytoniu i wte- 
dy dopiero rozchodzą się zadowoleni, mówiąc, iż 
„imuksra buam*, tj. dobry. 

Gdy się da, starają się oszukać, n. p. odebrać 
podwójną zapłatę, cofnąć zapłacony towar, sprze- 
dać wino palmowe na wpół z wodą — to osts- 
taie najczęściej. Gdy spostrzegłam malwersację, 
próbowałam pirrwej przyniesione wino i jeżeli 
złe, wylewałom najspokojniej na ziemię, oddając 
próżną batelkę właścicielowi — ten ostatni, nic 
nie mówiąc, chował się szybko zawstydzony w 
tłum, wśród ogólnega śmiechu zebranych. 


Często jednak poznuwałem 
krajowców. Np. zachowanie wdzięczności za ja- 
kąś drobną przysługę, dawno im wyświadczoną. 
F teraz niektórzy poprzynosili jaj, mimby, ryb, 
nie chcąc przyjęć zapłaty. Zapewne która z ko- 
biet dostała kiedyś dla dziecka lekarstwo, inn 
jaki podarek, 0 czem zapomniałem, oni jedna 
pamiętają... Nasz gospodarz przyniósł w prezeB- 
cie pięknego prosiaka, zabiliśómy go też zaraz, 
przyrądzając z koki, mięsa i oleju doskonałą 
rajowg potruwą (palm chop), do tego wino pal- 
mowo. Mieliśmy więc ucztę prawdziwia afrykań- 
ską, po której udaliśmy się znużeni na spoczy- 
nek, zasypiając też na oryginalnych łóżkach a- 
fykańskich. W każdym domu po pod ścianami 
są porobiona podwyższenia z desek, rodzaj ła- 
wek, na których Rypiaję kozy (ludzie spią na 
matach pa ziemi), Tym razem biedno kózki, po- 
mimo głośnej protestucji, musiały ustąpić nam 
swych łóżek, nu których rozosławszy maty, Z8- 
anęliśmy. 

Na drugi dzień, tj. 9go b. m., 
przed wschodem słońca, aby mieć możność wy- 
ruszenia faknajwcześniej. W Boando trzeba się 
zaopatrywać w wodę przynajmniej na jedem 
dzień. 

Zostawiwszy prezenty odpowiednie gospoda- 
rzowi, wychodziwy z miasta, lecz zatrzymuje Ras 
nieprzewidziana przeszkoda. Oto przewodnik, 
ktory z Comgem szedł przez Viktorję, przyznaje, 
iż nie zna dobrze drogi do Manspringu, tembar- 
dziej, że takowa, jak twierdzę krajowcy, jest 
bardzo zarośniętą nm więc trudniejszą do odsza- 
kania. Radzi nie radzi wracamy do miasta irog- 
poczynają się palawry z kacykami o dostarcze= 
nie dwóch ludzi jako przewodników, którzyby 
zarazem oczyszczali drogę fóyed nami. 


Ofiarowujemy dobrą zapłatę, zdaja się więe, 
iż nie ma o czem rozprawiać. Przeciwnie, pala- 
wry trwają parę godzin, tak, iż zniecierpliwieni 
już chcieliśmy zmienić kierunek drogi na Mapa- 
nję, z którego to miasta przybył właśnie krujo- 
wiece przynobząc wiadomość, iż umarł jeden z 
białych, którzy niedawno się przeprowadzili m 
Manspringu do Mapanji. 

(Cztrroch sawedów przybyło tu przed ro- 
kiem i osiedliło w górach, probhując początkowo 
plantacji R obocuje prowadzą handel kuuczukiem). 
Wreszcie krajowcy zdecydowali się — każdy « 
kacyków dostarczył jednego przewodnika. Opu- 
szczamy miasto © godzinie 10ej! Cztory więc go- 
dziny zabrały paluwry. Posuwaliśmy się bardzo 
powolnie, droga rzeczywiście bardzo zarosła; 
przewodnicy szli naprzód, wycinając. Co chwila 
spotykamy liczne ślady ałoni. Roślinność wspa= 
niuła, olbrzymie drzewa po kilkadziesiąt metrów 
wysokie, pooplutane całe grubemi ljanumi, które 


i dobre stromy 


wstaliśmy 


BAL MASKOWY. 


Śmierć przemyka wvię niewidzialna i wśród 
uciech karnawału. a 

Ileż to dziewcząt pięknych, rzuca się jak 
szalone w ramiona kochanków, by przebudzić się 
w jej chłodnych objęciach ! 

W roku zeszłym mój przyjaciel Rudolf miał 
taką kochankę. Czy jedyną w tym roku, wątpię, 
gdyż inaczej nie przytrafiłoby mu się co nastę- 
puje : 

Było to w dniu przedostatniego balu w o- 
porze. Joasia Aubry (znaliście ją zapewne) leżała 
w łóżku skazana na zgon niezawodny a szybki. 

Tyle walecowała w przeciągu miesiąca na 
wszystkich balach maskowych i nivmaskowych, 
była uczestniczką tylu kolacyjek wesołych, ons, 
która przedtem tak dłago nie miała za co kupić 
óniadania, tyle razy w przeciągu tego miesiąca 
kochała, choć tak mało zostawiała miejsca pod 
gorsetem dla seres... 

Ta piękna Joasia, mająca włosy tak czarne 
przy oczach niebieskich, przypominająca jedną 
z rozkosznych główek z galerji Proudhon'a, jak- 
że prędko miano o niej zapomnieć. 


Il. 
Było to więc w ostatnim rozdziale romansu 
jej życia. 


— Moja droga Joasia, mówił do niej Ra- 


ZOE CE O OOO Z, OO OZ WOZY EW WE EO A Z ZZ 


dolf, nie pójdziesz dzisiaj 
i ja nie pójdę także. 

I do północy został przy wezgłowiu jej 
łóżka, opowiadając jej o ŚLE i wiośnie. 

— W kwietniu, droga Joasia, wynajmę ci 
chatkę w Auteil, lub w Montmorency. 

I Joasia zasnęła wśród tych marzeń buko- 
licznych. Widząc to, Rudolf powiadział pokojów- 
ce, że idzie kupić sobie cygar, ale że zaraz po- 
wróci... 

Gdy się Jonsia przebudsiła, była już godzi- 
na druga. 

— Rudolńe! — zawołała i obojrzała się z 
niepokojem w koło. == Więc to tak! — powie- 
działa — poszedł na bal... Nie darmo widziałam 
go we śnie, jak praćchodaił między dominami 
wesoły, uśmiechnięty, jak zwycięzca w zwyciężo- 
nym przez siebiw kraju. 


I. 


I rozkazała pokojówee przygotować aaknię. 

— Ależ pani... 

— Nie nie słacham, 
tychmiast. 

Odnalazła wszystkie swoja siły, jakby za 
skinieniem laski czarodziejskiej. Gdyby mówione 
o pójściu na bal każdej zakochanej przed śmier- 
cią, nie umarłaby wcalo... 

Joasia włozyła domino, rzuciła się do powo- 
zu i przybyła mężnie na foyer opery. 

Po chwili szła już obok Rndolfa. 

— Czyżby Joasia już umarła? — zapytała 
głosem pełnym ironji. 


na bal do opery, ale 


chcę być ubraną na- 


— Czyżbyś chciała po niej wziąć spadek? 
— odpowiedział Rudolf, obejmując domino ru- 
chem, w którym więcej było poufałości, niż ele- 
gancji. 

— Jeżeli łaska, bądź pan przyzwoitym —- 
zawołała Joasia z gniewem — nie jestem pierw- 
sza lepsza... 
| — Właśnie dla tego znajduję cię zachwyca” 
JĄCĄ... 

— Gdybym zrzuciła maskę, 
tego. 

— Zobaczymy... 


mie mówiłbyś 


IV. 


~ Joasia zdjęła maskę. Była tak bladą, że Ro- 
dolfowi się zdawało, iż zobaczył Śmieró w jej 
własnej | efh 

— Joasiu! moja droga Joasiu I 

Przycisnął ją do serca. Ona nie miała już 
siły mu się bronić, 

— Nie chcę umierać tutaj — szeptała — za- 
nieś mnie do powozu i wróć szukać zDowu ae 
waaturek miłosnych. 

Rudolf pochwycił Joasię w ramiona i poniósł 
JĄ z dzikim bólem w sercu. 

Zawiózł ją do niej, to jest, co na jedno wy» 
niesie, do siebie, i = 
Po przybycia do domu drżała z zimne. 

— Skoda. Lokzekia do Rudolfa—że wróciłam. 
Czuję, że się już nie rozgrzeję więcej. Zrobiła- 
bym lepiej, gdybym poszła tańczyć z tobą walos 
i umarła na polu walki... Ach mój drogi Rudol= 
fie, nie pozwalaj mi tak umierać. | 


KURJER LWOWSKI. 


w wielu miejscach tworzę jakby zbite ściany i 
sklepienia. 

Ciągła wilgoć, mgła, wpływa na bujny roz- 
róst różnego rodzaju mchów, któremi eało drze- 
wa a nawet | liście pekryte. Przy drodze znaj- 
dujemy rosnące dziko krzewy kawowe, obciążone 
owocem. Spotykamy też często owoc zwany przez 
krajowców „tundo*. Oryginalna to roślina: wyso- 
ka zielona łodyga, opatrzona z obu stron długie- 
mi, w rodzaju pałmowych, liśćmi, silnie aroma- 
tycznemi — od korzenia wyrastają naokoło ło- 
dygi, podłużne czerwone owoce zawierające pod 
grubą zwierzchnią łupiną białe, włókniste mięso 
g drobnemi, czarmemi pesteczkami; smak kwa- 
akowy, bardzo zbliżony do naszych porzeczek. 
Owoc to bardzo orzeźświujący, uważany przez 
krajowców jako skuteczne lekarstwo w chorobach 
żołądka. 

Miejscami, gdzie lae rzadszy, odkrywają się 
całe przestrzenie pokryte krzewami, obsypanemi 
drobnym fijołkowym kwieciem, co sprawia orygi- 
malny widok. 

W południe zatrzymaliśmy się na krótko dla 
spożycia obiadu, przed wieczorem zaś rozbili na- 
miot na małej polance. Jest tu dosyć duża ja- 
skinia, od której miejscowość otrzymała nazwę 
Jsuma, co znaczy w języku krajowym: dziura, 
loch. Znaleźliśmy wygasłe ognisko, gdyż grota 
owa jest zwyklem miejscem spoczynków i nocle- 
gów dla krajowców dążących w góry. Pomimo 
namiotu, zimno zaczęło nam porządnie dokuczać, 
ma co wpływała nie tyle niska temperatura, co 
wilgoć otaczającego lasu i mgła, którą od czasu 
do czasu wiatr przynosił. Robiliśmy ciągłe ob- 
serwacje barometryczne i termometryczne. Pods- 
ję te ostatnie, dające interesujący obraz zmian 
temperatury, w miarę wznoszenia się Corat wy- 
żej w góry. W dniu 9-tym grudnia mieliśmy w 
Boando 247, C., wieczorem w Isuwie 23 C., w 
nocy zaś 15 C. 

Byliśmy dostatecznie zaopatrzeni w kołdry i 
piedy oraz flanelowe ubrania — każdy z kruma- 
Dów miał oprócz flanelowej koszuli gruby koe. 
Noc przeszła spokojnie. Ciszę przerywały tylko 
krzyki dużych małp „baboo“, zamieszkujących w 
wielkiej ilości tę część lasu, dla bliskości wody. 
Ciekawy to gatunek małp; dochodzą wysokości 
metra, pokryte czarnym lśniącym włosem, zmyśl- 
mością przewyższają inne gatunki. Jako dowód 
może służyć, iż budują sobie domy. Zwykle żyją 

arami, nie gromadnie. Wybierają tedy dwa wiel- 
ie drsewa w pobliżu, któreby o kilkanaście me- 
trów nad ziemią miały siłnę, rosnęcą poziomo 
gałąź, dogodną do siedzenia. | 

Nad tą gałęzią oczyszczają drzewo i otaczają 
go dachom w formie parasola; dach ów, złożony 
w dożych liści pospajanych lianami, jest tak 
szczelnym, że kroplu deszczu nie dostanie się 
| 

Rozniecono wielki ogień. 

— To dziwna |—szeptała Joasia-- nogi moje 
grawie dotykają węgli, a zdaje mi się, że stą- 
pam już po chłodnych stopniach grobu. 


V 


Rudolf pobiegł szukać doktora, lecz gdy wró- 
eili razem—kochanek i leksrz, nie stało już ani 
kochanki, ani chorej. 

Pokojówka przeniosła biedną dziewczynę na 
2óżko. 

Joasia była jeszose w czarnem dominie, w 
tym niepoświęcanym Całunie, tak charakteryzu- 
jęcym Jej życie i śmierć samą, 

Rudolfa opanował ciężki smutek. Odprowa- 
dsił sam, sam jeden tcumnę ukochanej na 
cmentarz. Obivcał sobie grób jej odwiedzać czę- 
sło. Wierzył, iż serce jego na dłago łez jest 
polno. 

Przeszło ośm długich dni, podczas których 
wyszedł rat tylko jeden na cmentarz. Dnie całe 

epędzał przy kominku, gdzia zdawało mu się, 
é czuje jesACŁe woń włosów Josai, gdzie zda- 
wało mu się, że widzi jej obraz niknęcy przed 
objęciem i ustami, jak pastel pod pocałua- 

mi słońca. 

Przyjaciele, którzy duwonili do jego drzwi, 
byli odprawiani z niczem. Oczekiwaao go ħa- 
próżno Ba trzech, czy czterech ucztach nocnych, 

zie liczono na niego jako na towarzysza je- 
adnego z najweselszych. 


(Dokończenie nastąpi.) 


wewnątrz, forma zać parasolowata osłania jedno- 
cześnie spiącę pod nim małpę od mrożnych wis- 
trów górskich. Emigrują często s jednej miejsco- 
wości w drugą, pozostawiając swe domy. 

Na dragi dzień, tj. 10. jeszcze przed wscho- 
dem słońca, nasz mały obóz już był w ruchu. 
Przewodnik i dwóch krummanów udało się po wo- 
dę do rzeki „Kele* płynącej ztąd o godzinę 
drogi, kilku zaś ludzi poszło naprzód, aby jak 
najwięcej eczyścić ścieżkę wiodącą ku Mansprin- 
gowi. Ludzie wysłani po wodę powrócili nadzwy- 
czaj szybko, tak, iż o aaa pół do Jej mo- 
gliśmy dalej wyruszyć. Posuwaliśmy się bardzo 
powolnie, droga fatalna, nietylko, 
bardzo i przykra, bo prowadzi ciągle, naprze- 
miany, stromo pod górę i na dół, lecz jeszcze 
popsuta przez słomie, które w wielu miejscach 
stratowały nogami i pewywracały duże drzewa. 
Zauważyłem też ślady jeleni. Las cały, jeszcze 
więcej mchem pokryty, z drzew zwieszają się dłu- 
gie festony takowego, wilgotność wielka, ziemia 
rozmiękła a liście roślin rosą pokryte. Przy dro- 
dze pozostawiane w pewnych odstępach pułapki 
na dzikie świnie, Dziki są tu w ogóle małe. Kra- 
jowcy urządzają te pułapki w bardzo prosty spo- 
sób, wykopują podłużny dół, przykrywają kamie- 
niami i wewnątrz kładą przynętę z bananów. Przy 
wejściu jest głaz wiszący na sznurku i połączony 
z przynętę, którę gdy dzik dotknie, głaz opada 
i pułapka zamknięta. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


że zarośnięta 


Rewolucjoniści irlandzcy. 


Stronnictwo rewolucyjne irlandskie reprazan- 
towana przez jedenastu delegatów, z których sze- 
ścia z Ameryki, a plęcia z Irlandji, Szkocji I Au- 
gli, ma odbyć rodzaj konklawa pod Paryżem w d. 
28 bieżącego miesiąca. 

Stronnictwo to składa się: 1) z Fenian. 2) s 
„niezwycięzonych*, 3) u J. R. B. (irish Repabli- 
cain Brotharhood), z Clan-na-Gaal. Ta ostatnia or- 
ganisacja, liezniejsza od innych, dzielł się na tray 
sekcje: A. B. O. 

Bokcja A. składa sie « Hcad-Contre, tj. s prey- 
wódzców stronnictwa. 

Sokcja B. obejmuje profesjoniatów to jest ad- 
wokatów, lekarzy, kapitalistów i kupców šamo- 
żnych. 

Sekcja OC. składa się z pracowników, z dyna- 
mitardów, 

Porządek dzlenny zebrania s dnia 23 lutego 
obejmie przedowazystkiem dyskusją nad praktyeznym 
pożytkiem dokenanych wybuchów dynamitowych — 
nie ma bowiem dotychczas zupełnej co do tego 
zgody wśród rewolucjonistów. Następnie zjeduceza- 
nie wasystkich powyżej wymienionych odcieni re- 
wolnoyjaych, oras rosbiór propozycji zawiązania 
stosunku ze stowarzyszeniami sagraniczneomi I sta- 
noweze odrauacanie wszelkiej styczności z nihilista- 
mi rozyjskimi i socjalistami niemiockimi. Na po- 
zör wydaja aią to dziwnem, a jeduak ma to swoją 
dobrą podstawę. Irlaadczycy. lubo rewolucjoniści, są 
żarliwymi katolikami Í nie chcą misć do czyalenia 
ani e protestantami, ani z bezw: znaniowcami, ani 
nawot z prawosławnymi. 


Dalej ma zapaść postanowienie, cay lord Gros- 
venor i całonkowie parlamentu, którzy będą głoso- 
wali aa „crime's aot" (który został wprowadzony 
do Irlandji po zsmordowaniu lorda Cavandisha I 
Barkego), mają być ukarani śmiercią. 

Ostatnim punktem  dyskasji będzie kwestja 
kontrpolieji. [Irlandczycy bowiem w Anglji mają 
wybo:nie uosganizowaną  polieję, Której zadaniem 
jest przeciwdałałać policji angielskiej, wykrywać 
denancjantów, oraz tych, którzy nie oddając ża- 
dnych usług, żyją kosztem stowarzyszenia, wre- 
szcie wprowadsić w życie pomyał dosyć oryginalny: 
Idzie tn o oznwanie nad każdym krokiem nieprzy- 
jaciół politycanych Irlandczyków, w celu opabliko- 
waalia każdego najmniejsaego skandalu, najmniej- 
azego grzesazku w ich źycin. 

Rewolnojonlści zdecydowali jnż podobno, że 
będą szanowali życie księcia Walji. jako wielkiego 
mistrza wolnych mnularsy w całej Angliji. 

Zn autentycsucść tych wiadomości poręcza pa- 
ryski Figaro, z którego je czerpiemy, nie prsywią- 
sująe też wielkiej wartości do rzekemej prawdy 
tych doniesień. 


fortepian i modno wychowani mayoma. 

Znany z bystrości jako historyk cywilizacji 
prof. H. Riehl, miał zeszłego wtorku w Mona- 
chjum odczyt o fortepianie 1 modnem wychowa- 
niu muzycznem, w którym rzekł między ińnemi: 
„Fortepian stał się dzisiaj niezbędnym sprzętem 
domowym, przemysł fabryczny fortepia nowy wy- 
rósł w olbrzyma, tak, śe Bluthner w Lipska 
sporządza rocznie przeszło 3000 a więc dzienńie 
blisko 10 fortepianów, które na szczęście nie zo- 
stają jednak wszystkie w Niemczech, ale idą aż 
do Australji. Fortepian jest dziś arystokratycznym 
instrumentem czem dawniej nie był, co wypływa 
już z coraz szlachetniejszych jego nazwisk. Głó- 
wnie przemysł artystyczny obrał sobie za przed- 
miot do ozdoby fortepian. Zajmującym jest kon- 
trast, w jakim fortepian stoi do skrzypiec. For- 
tepian staje się z wiekiem coraz gorszym, w 
wiolinie cenimy przeciwnie właśnie wiek sędzi- 
wy. W ogóle fortepianów nie doprowadziliómy 
do doskonałości skizypców. Budowa fortepianu 
zmienia się ciągle a z nim razem sposób grania 
i komponowania. W muzyce fortepianowej panu- 
je moda, jak przy żadnym innym instrumen- 
cie". 

Mowca występuje gorąco za muzyką w kołe 
domowem. Wyciąga się bezustannie starą litera- 
turę fortepianową a nikt nie myśli o literaturze 
innych instrumeniów, które prędzej zasługują na 
wskrzeszenie. * 

Dawniej grały także kobiety na skrzypcach 
i wiolonczeli. Instrumenta smyczkowe skompro- 
mitowane zostały przez grajków wędrujących, 
ale dziś niema powodu eliminować je z domu dla 
fortepianu. I' śpiew został zabity przez fortepian. 
Prelegent życzyłby sobie aby w kole domowem 
miejsce fortepianu zajął episw i gra na smyszko- 
wych instramentach. Fortepian jeet w końBu 
instrumentem ludzi niemuzykałnych. Myli on nas 
i łudzi więcej niż ksżdy inny instrument, ce do 
naszych zdolności muzykalnych. Stuło się oby- 
csajom dawać dzieci, & zwłaszcza córki uczyć na 
fortepianie. Fortepian i stosunkowa łatwość me- 
chanicznego wyuczenia sprowadza przykre na- 
stępstwa tak jak to się atało w Stuttgardzie, 
gdzie przyszło aż do wmięszania się policji. Da- 
leko lepiej by było gdyby zamiast fabrykowaania 
niemych fortepianów kompozytorowie lepiej zde- 
cydowali się kompozycje pisać mniej kszykliwe. 

ajgorsza muzyka bywa właśnie komponowana 
na fortepian; niebozpieczeństwo zatrucia musy- 
kalnego, wpływ szkodliwy na umysł i na nerwy 
jest większy aniżeli sądzi ogół. Fortepian ma 
rozszerzać wykształcenie muzykalne, ule wy- 
kształcenie to powinne być głębsze. 

Nie poniżam przez to wartości fortepianu. 
Jego współdziałaniu zawdzięczamy całą nową 
muzykę. Sięga on głęboko w nasze życie cywili- 
zucyjno i jest dla muzykalnego życia tak wa- 
żnym wynalazkiem, jak dla publicznego kolej i 


KRONIKA 


Sakta niepsiących. W pawnym zskładsie re- 
botniczym we Lwowie zaprowadzono ozegdaj sy- 
stem oszczędności. Jest;o powstrzymanie sig od pa- 
lenia tytonia, na który w rzeozywistości doayd alę 
pieniędzy wydsje. Dowiadujemy się, że = liczby 
23 „anti tytonistów* w ciągn kilkudniowego lstnie- 
nia, esterech się tylko wykreśliło z przyczyny... 
ałahej woli. Stowarzyssenie nesi się z camiarem 
rozaserzcaia swej propagandy. 

t Eugeniusz Zelechowski, profesor ruskiego je- 
zyka i literatary w gimnazjaw  stanisławowskiem, 
o którego oieżkiej słabości donesilliśmy przed Kilku 
dniami, zmar? tamże d. 18. bm., pozostawiająe w 
gala rodzinę i licznych przyjsciół, którzy go ko- 
chali i szanowali dla cnót obywarelskieh | zasług 
na poln oświaty ludowej. Cenna praca jego około 
nłeżenia słnwnika rasko-niemieckiego, posostałs nie- 
dokończoną, nieboszczyk  preygotował jng materjal 
na 43 arkusze druku, a rossta potrzebajs być je- 
szcze obrobioną. 

Z życia towarzyskiego. Szerag rautów wielko- 
postnych rozpoczął się wə cawartek u hr. Marji 
Potockiej. Obeonie zapowiedziane są u pp. namiest- 
nikowstwa Załeskioh, hr. Włodzirierzów FRussoe- 
kich. ks. Halikstów Ponlńskich, Ar. Gołachowskiej, 
hr. Łosiowej i w wielu innych domach, 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa Politech- 
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nicznego, odbędzie się w sobotę, dola 3igo b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysankowej miej- 
skiego muzeum prsemysłowego w ratusza. Na po- 
rządku dzienoym: 1) Wykład p. J. Horoszkiewicza 
„Z dsiedsiny statystyki“. 2) Wnioski. 

Innowacjs. Na wystawie jednego x magazy- 
nów mód spotykamy... ubiory dla piesków odsna- 
czające się elegancją | zbytkiem nawet. Malucsko 
a doesekamy cię jeszcze ua wzór amerykański spe- 
ejalnych „wagazyaów peloh strojów“. 

2.500 gęsi. Powyższą liczbę drobiu wywie- 
sione z okolicy naddnlestrsańskiej Niżolowa I Ty- 
śmiepicy do Prus, w ciągu trsech tygodni, o czem 
poinformował nas przybyły do Lwowa ajent. 
Jest to liczba poważna, która winna zachęcić go- 
spodynie wiejskie do produkcji I kandla wsmian 
kowanym robiem, snajdującym wielki odbyt za 
granicą, o czem przekonują nas także  dooieslenia 
s Królestwa. 

W tutejezej szkołe weterynarji otrzymało stopień 
lekarzy weterynaryjnych pięcin rygorozantów, a 
mianowicie: Dnięba Marjan, Fedorowicz Włodzi- 
miers, Mochalski Władysław, Olbrycht Piotr i 8i- 
kerski Narcyz. 

Konkurs galicyjskiej Kasy zallozkowej. Wyższy 
Sąd krajowy zatwierdził uchwałę lwowskiego Sądu 
krujowego, którą kuratorem masy zamiauowany zo- 
stał adwokat dr. Pająk, a zasrępcą jego sdwo- 
kat dr. Błażejowaki. 

Długowieczność. W zessłym tygodnia pocho- 
wano na cmentarzu Łyczakowskim Marje Koźmiń- 
ską, sędsiwą staruszkę, która ostatnich kilka lat 
przeżyła o prawnnczki swej, żony wyrobnika tu- 
tejszego. Ponieważ po Koźmińskiej wywiąsał slo 
spór prawny, więc między łunemi dowodami wydo- 
byto także i metrykę smariej, Z metryki okazu- 
je się, że starnszka była urodzoną w rokn 1775, 
liczyła więc w chwili zgonu 109 lat wieka. 


Zmorła przed dwoma miesiącami pomagała jeszcze 


swej prawnuczce w praniu bielizny. 

Śtypendja. Z fundacji imienia aroyks. Rudolfa, 
stypendjam przezoaczone dla nozałów aexzkół ronl- 
mych, rocznych 120 złr., nadał namiestnik Isydo- 
rowi-Adolfowi Wrońskiemu, uczniowi VI klasy wyż 
szej szkoły realnej we Lwowie. — Dwa stypendja 
z fandacji imienia śp. Agenora hr. Gołachowakiego 
po 200 zł. rooznie, otrzymał Bronisław Hoszowski, 
uczoń VI klasy gimnazjum w Tarnopola i Enge- 
niasz Hesryk Podwiński, uczeń I. rokn krajowej 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie. 

Z nędzy strzeli! do zlebie Roman N., nanczy- 
cièl ludowy w Stanach, pow. Nisko. Nie ma na- 
dziei otraymania go przy życiu. 

Mianowania. Namiestnik samianował Ignacego 
Jabłońskiego 1 Franciszka Recka, rewidentami, 
Karola Kazimierza Śliwińskiego i Wiktora Kreg- 
lora, ofńicjałami, a Kazimierza Zygmunta Gelle, 
asystentem w biurze rachonkowem namiestnietwa. 

Odgadywacze myśli a la Camberland sawitoli 
do Lwowa. Jestto podróżnjąca firma Thorn Homes 
& Fey. Pierwszą prodokcję prywatsą mają namiar 
dać w poniedziałek lnb wtorek. 

W Reklińcu pow. Żółkiewskiego, świnia pogry- 
sla nlemewię, zostawione bes dozoru w oliałnpie. 

Pożar w tych dniach zoiszczył do saczętu cer- 
kiew w Bossowie. w powiecie śniatyńskim. Ogień 
powstał skutkiem nicdogaszenia Świee. Szkoda oce- 
niona została na 9.000 złr., z których ubezpieczo- 


me były tylko 3.000 słr. W Horbaczu, w powiecie 


lwowskim, pożar, który, jak się zdają, powstał w 
skutek uieosirońnodci gości weselnych, pochłonął 11 
zagród włościańskich. Szkoda wynosi około 7.500 
sir., a z pegorzeloów trzej byli ubezpieczeni, Na 
obszarze dworskim w Dzikowie, w powiecie tarno- 
brzeskim, spłonęła z niewiadomej przyczyny ubox 
pieczona atodoła ze zbożem | sprzętami gospodar- 
enemi, wartości 14.400 złr. W wypadkach powyż- 
szych zarnądzono dochodzenie sądowe. 

Ze Stryja. Jednostajne życie naszego mia- 
etoeczka zapolsowslo raźniej cokolwiek podczas 
karnawału, ba nawet powiedzieć można, że od lat 
się Btryjanie tak ochoczo jak 
właśnie w tym roku. Hzczapły bardzo sastęp to- 


 zejszego lubiącego i mogącego się bawić towaror- 


` zabaw spokejnych miesskańców. Sądząc 
_<eśmy widzieli, cel częściowo przynajmniej został 


stwa zwiększył się znaosnie, pokaźna liczba mło- 
dych urzędników kolejowych, którzy postanowili 
sobie. ożywić, ronruszać a nawet porwać w wir 
z tegu 


osiągnięty ; bawiono się bowiem na lodzie. w ka- 
symie | po domach prywatnych, urządzano prócz 
awykłych bal, zabawy kostiumowe, pikniki a na- 


wet kulik po błecie, który dlo azeresych kół pv- 
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bliczzości stał się wesołym spektaklem. Zassezy- 
ciły nas takie swemi Udwiedzinami pp. Bulewskie 
i znakomitą grą sentugjasmowały z0naweów i pro- 
fanów, tak, ża krytycy na których nam tataj nie 
gbywa umiikii i wszyscy zgodnie jak jeden mąż 
biliśmy brawo dopóki ręce n obramienia f osłabie- 
nia nie wypowiedziały posłuszeństwa. Dziś z glo- 
wami  posypanemi popiołem i s wypróźalecemi 
kieszeniami oddajemy się rozmyślaniom na temat 
snikomoścł światowej, które jakkolwiek wielce 
są pouczające, wszelako z powodu swej zwykłości, 
mniej ciekawe. Pisząc se Stryja muszę jeszcze 
napiętnować poblicznie zwaną powszechnie rabiee 


teutonłea, której mała ilustracja  przedstawi- 
ła alg w obu cy eposób tatejszym mie- 
szkańcom. 


Od kiika miesięcy zamieeskał tu w Btryju p. 
K., prusak prowndzący interes materjalem drse- 
wnym. P. kK. jeżdżący kabrioletem ij pełen pre- 
tensji do nadawania tona, pozwala sobie wybry- 
ków nakasujących 'podziwiać cierpliwość osy też 
niedolęztwo tutejszych organów policyjnych. Wozo- 
raj byliśmy świadkami jak ów jegomość jadąc 
miastem w biały dzień, policzkował ras po raz 
swego furmana, młodego jeszcze chłopoń a sta- 
nąwszy przed mieszkaniem Inżyniera p. M., u któ- 
rego liczne towarzystwo było zebrane, ściągnął go 
z kabrioletu i przed samemi oknami zaaplikował 
mu przynajmniej z dziesięć jeszcze policzków. Chło- 
piec zemdlony temi razami, spart się na konin, 
nie mogąc utrsymać się na nogach o własnych el- 


łach, pruski sas bohater zadowolujony z elebie, 
poszedł do p. M., chwaląc elę może scenąz jaką 
wyprawił pod jego oknami. Być może, że drzwi 


uczejwego polskiego domu p. M. zamkusły się przed 
tak miłym gościem, bo niezadłago widzieliśmy p. 
K. rdjeżdłającego ztamtąd, W imienin bardzo wio- 
ln mimowolnych świadków, barbarzyńskiej tej ece- 
ny, zwracamy Uwagę powołanych do otrzymania w 
mieście porządku organów, na tego dzielnego ten- 
tona. 

Żytomierz. Doia 21go stycznia, jak donosi 
„Wołyń*, zarżnął się Jakobowski, urnędnik izby 
dóbr państwowych, człowiek w wiekn podeszłym. 
Powiadają, że po otrzymania pensji styczniowej w 
ilości 73 kop., nadto dymisji w dudatka, w tej 
chwili zdecydował się na samobójstwo. 

Z tranńwersałki otrzymaje Nowa Reforma oa- 
stępujące pismo: Jaki opłakany i s interesami po- 
dróżmjącej pablicaności w sprzeczności zostający 
panoje porządek na koleji rządowej Podgórsko - O- 
ówięcimskiej nawet po zaprowadzeniu nowego po- 
rządku jazdy tą koleją od dola 15. latego br. prse- 
konują następujące fakta : 

„W dniu 16. b. m. wyruezyliśmy pociągiem 
osobowym rano o godz. 8 min. 31 s Podgórza wy- 
chodzącym ku Oświęcimowi. Pociąg ten satrzymy- 
wać się winien w Skawinie 8 minnt -- tymegasem 
dla niedocieczonych przyczyn zatrzymana ten po- 
pocląg na tej stacji 25 minut. Takież some zwłoki 
były w dalszej podróży. A najciekawszym dowodem 
lekceważenia publiczności jest fakt, iż w dniu 17. 
b. m. pociąg wieczorowy, od Oświęcima ku Podgó- 
rzowl idący, zatrsymał się w Wielkich drogach sa- 
miast dwie minuty przes przesołe */, godziny, zaś 
w Skawinie również przes takiż przeciąg czasu, tak 
że podróż koleją od stacji Wielkich dróg do stacji 
Pedgórze, więc na odległości 3 mil, trwała od 5 
do 8 godziny po południa, przez 3 godziny. Na 
stacji Wielkie drogi onnajmiono nam, że pociąg za- 
treymuje się dla tego dłużej, bo od Skawiny ka 
Oświęcimowi oczekiwano nadejścia pociągu s jakąś 
komisją ministerjalną — i stało sie, iż pociąg z 
Wielkich dróg s podróżnymi, zamiast zaraa po sn- 
trzymanie się na tej stacji wyekapedjować ku Bka- 
wiole, gdzie przed nadejściam pociągu z mniemaną 
komisją mógł stanąć I dalej ruszyć, zatrzymywać 
się musiał wbrew wezelkim zasadom porządku ko- 
lejowego na cnłym świecie praktykowanego, przes 
przessło °, godzisy w Wielkich drogach. Podobny 
porządek rueku kolejowych pociągów, zrasić musi 
wszyatkich do jazdy tą koleją, która zowie się rzą- 
dową. A możeby było do życzenia, ' aby kolej ta 
w dsiersawę puszczoną była osobom, które do ako- 
ratnego dopilnowania porządku jazdy łatwiej sklo- 
nić by można, gdyby coń podobnego, jak wyżej nad- 
mieniono wydarzać się mogło. Quousque landem." 

Od siebie dodać możemy tyle tylko, iż podłag 
zapewnień  młiolsterjaluych i ogłoszonego sresztą 
roskładu jazdy, z dniem JB. b. m. rach na tej ko- 
lei miał być zupełnie uregulowanym, a takńe prsy- 
rzekano połączenie ruchn pociągów s galicyjskiemi 
kolejami, Daty wymienione przez powyżaze pismo 


se wszech miar wiasogndaej osoby, è% aadto wy- 
kasują, jaki dotyohosas panuje porządek. 

Ksńozuga, 18. lutego. Mlasteozko vasse zwykle 
ciche, znane szerczej publiczności tylko z drueja- 
rsy, rozsypanych na czas zimowy po całej Galicji. 
Tej zimy jednak, a raczej karnawału, obudziło sig 
w tej naszej stolicy żyele inne, żywśse, tak, iż o- 
prócz kilka zabaw prywatnych, zawiąsało się także 
i towarzystwo dramatyczne, pod dyrekcją p. Śtan- 
kowskiego, pocztmistrzu w Kańczudze, który pracu- 
jąc gorliwie jako oenmienny urzędnik, nia waka się 
jeszcze pozostałe mu kilka wolnych chwil poświę- 
cić naszej pabliczuości, gdyż przyjąwszy dyrekcję 
Towarzystwa, wyboruą grą swoją nprzyjemnia nam 
wielce niejedną chwilę dłagich wieczorów zimowycn. 
l tak w dniu 16. b. m. odbyło się przedstawienis 
dwóch sztuczek: „Tatuś pozwolił* i „Pudejrzana 
osoba”; obledwie zostały wybornie przez umatorów 
odegrane, a pnbliosność kańczndzkn uieskończenie 
wdsięczną się czuje, zu tak mile spędzony wieogór. 
BSzozęść Boże Towarzystwu ! 

Odkrycie w Psleetynie. Tteute donosi: W oko- 
licy kościoła smartwychwstania w Jerozolimie, po- 
siada Rosja teren, który dotychczas latał niezba- 
dany, pokryty rumowiskiem, Z inicjatywy wielkiego 
księcia Sorgjusza Aleksandrowicza i na jego koszat 
przedsięwzięto niedawno badania, które wydały 
nodspodziewnny rezultat. Mlanowiole znaleziono 
resatki dawucgu muru warownsego i bramo, przez 
którą sa czasów Źbawiciola do miasta wjeżdżano. 
Zważywszy, że jest to brama najbliższa Golgoty, 
można z pewnością niemal twierdzić, žo znajdoje 
się ona na drodze, którą prowadzono Chrystasa na 
ukrzyżowanie. Obecnie zbierają sią składki celem 
zabespieczenia odkrytych szczątków zn poinoog ob- 
ezerncj badowy. 

Handlarze dusz. Policji krakowskiej jak donosi 
Nowa Reformu udało się niedawno przytrzymać 
dwóch starozakonnych, jednego czlowieka zamożne- 
go z Plnozowa w gub. kieleckiej, drugiego z (łar- 
wolina w gub. siedleckiej, którzy właśnie mieli wy- 
wozić do Królestwa Polskiego „żywy towar.* Przy 
rozprawie w sądzie m. delegowanym, w tych dniach 
odbytej, opowiadały biedne istoty cały przebieg, jak 
się ten handel odbywa, a sąd skazał pierwszego 
kupoa na ścisły areszt trzymiesięczny, sag jego 
wspólnika z Garwolina na jeden mlesląc. Z Kato- 
wio saź donoszą dziennikom poznańskim, iż policja 
przyaresztowała także paru takich handlarzy, Któ- 
rzy już zdołali przygotować sobie pewny przejazd, 
gdyż urzędnikom rosyjskiej komory zapłacili za 
swój „towar“ paręset rubli. 

Pieśń nad pieśniami Salamons przełożył na ję- 
zyk francuski poeta Jean Ricard. Poeta odczytał 
swoją pracę onegdaj w uczonym (/eróle Balnt: Nitzon 
i zyskał ogólne pochwały. Przekład jest w lurocie 
wyborny, tylko że pan Rlecard swyklyu francu- 
skim zwyczajem uie wiele zważa! na wierność. Tak 
o. p. wstęp z pieśni: „oczy twoje są jako para 
gołębi między zwojami włosów: włosy twoje podob- 
ne de trzody kós nu stóp góry Gilead“ opiewa w 
przekładzie. 

Vos deńta nont la blancheur meme | 

Vos cheveux sont plus flna que 06s flls d'argent olair 

Qu'on voit fiotter patfols daus l'air; 

Votre jnue Bst un fruit qus Je gouto ot que Palme... 


Ładnie, chociaż joszose mniej wiernie, przeło- 
żył posta odpowiedź narseczZonej: 


Mol-meme o mon «pour, jo Bule la oitadelle: 
Klevex sur mon oo08u" votre sublime tour, 

Et je enie la porte 6n airain fidele, 

Graver eu mal l6 ehant triompiaut de l'amour, 


15000 proéb. Zarsąd nowontworzonej ‘kulai 
dąbrowskiej w Królestwie, na dwn tysiące pareset 
wakojących na drodze posad od najniższych do naj- 
wyższych etrmymał powyższą ilodó prośb kandyda- 
tów do takowych. Gas. rad. zkąd czerpiemy wia- 
domońć, zaznacza, iż młędzy kandydatami do obo- 
wiąsków konduktorów, byli tacy, którzy ukończył 
wyższe zakłady naukowe zagraniczne i władają 
kilka obcymi jęsykami. 

Pogorzela etraży ogniowej. Czytany w Wars. 
Wieku: W Piotrkowie, w noey z dnia 11. na 12. 
b. m. około godz. Aglej, wybuchł pożar w głównym 
składzie narzędzi ogolowych, obok kościoła po-do- 
mlnikańskiego. Pożar ten nastąpił w skutek rospa- 
lenin zię rur, pod drewnianym pułape u przes Gałą 
dlugość składu przeprowadzonyci, które to rury 
słożą dla ntrsymania ciepła, by woda w beczkach 
nie onmarzała; abo też, przyczyną ognia Stał się 
plec zilzie rospałony, od którego mogły zająć się 
łatwo sapalne rzeczy tnż stojące. Jakkolwiek stra- 


dasy po ukazaniu się ogula nie smaras e nim się 
dowiedzieli, dsieinie jednak spełniając swą powin- 
nod, znucaną część składu obronili. Najwięcej od 
ognia ncierpiała najkosztowniejsza nowa sikawka 
ostero kołowa. kosztująca tysiąć s górą rubli. U- 
łegł też niemałemn zniszczeniu taż za nię stojący 
wielki wóz rekwisytowy, opatrsony w drabinki, bo- 
saki i kably. Zoissogone także zostały ekstynktory, 
wśśge, smoki. Spalił się wielki dywan, który sa- 
rsąd straży kupił w oeln pokrywania nim podłogi 
na estradzie teatralnej, podczas przedstawień ama- 
torskich dawanych na korzyść tej instytncji; sapa- 
lilo się również płótno ratnukowe, oras poopalane 
zostały beczki i dyszle. Na rasie trudno ebliczyć 
wartość szacunkową strat | uszkodzeń, ale w przy- 
bliżenin, jak sądzą kompetentni, wypadnie użyć od 
2 do 8 tysięcy rubli, aby do całości i porządka 
caly inwentarz doprowadzić, bo dodać ta wypada, 
żę narzędzia oguiowe nie były ubezpieczone w ża- 
dasz towarzystwie naeknracyjnem. 

Ńdzawe plamy plszczą się za pomocą soko cy- 
trynowego z solą, Sok z cytryny średniej wielkości 
wydaszony do porcelanowego naczynia i zmięszany 
se folią na koniec noża może być użyty do wywa- 
biauia plamy, którą następnie wymywa się czyetą, 
cispłą wodą. Jeżell tarcie wprost jest alemożliwe 
używa ełę gąbki. Przy materjach farbowanych na- 
leży poprzód zbadać, czy sok cytrynowy nie sol- 
szczy farby. 

Spis koni w Rosji dokonauy w ostatnich czasach 
wykazał olbrzymią liczbę 19.674.720 koni, z któ- 
rych 6 miljonów ma się znajdować w okręgu wo- 
jennym Kasańskim. Wobec tej olbrzymiej liczby 
dziwić się należy projektowi cin wywosowego od 
koni, tem więcej, że wywóz ten stosunkowo nie jest 
zak znaczny, bo w r. 1883  dosięgną! zaledwie 
45.000. 

Miła publioznośó. W teatrze San Carlo w Ne- 
apolu przedstawiano 10. b. m. po ras sotony balet 
„Nerońe*, Pabliczność znudzona domagała się 
mralkny przedatawienia, a kiedy krzyki nic mie po- 
mogły, kiikudziesiącin gorętszych wpadło do orkie- 
stry, gdzie porwawszy noty, podarli je w kawałki. 
To dopiero poskutkowało I praedstawienie zmie- 
„nuno. 

Raport policyjny. Nkradkiono: Markasowi 
Sprecherowi l 32 przy niicy Kazimierzowskiej 
kilka srebrnych łyżek, trsy pruskie dnbeltowe tn- 
lary, dwa srebrne roble i sardut podszyty fotrom 
u lisów, 

Zgubiono: przed ośmin dniami eastawalczą 
kartkę zakładu zastaw. i kredytow. do 1. 50163 a 
drugą do 1. 65088, pierwsza na frak aa 2 złr., a 
droga na dwa pierścionki za 3 zł. zastawione. 

Znalesłonuo: książeczkę licencyjną tande- 
ciurza Efrolma Schneida. 

Zakwestjonowano u Aatoniego Rybki 
nóż z srebrną 1ączką a n Katarzyny Capigi sre- 
brng łyżkę z jakiejć kradsieży pochodzącą. 

Erasm Sądej, gospodars s Mazurowy po- 
wiata kolbuszowskiego poszukuje uwego 14-letniego 
syna Blażeją Sądeja wzrostu małego, twaray okrą- 
glej, bnrych csn, nosa dużego, na twarzy ospowa- 
ty, który opuńciwszy dnia 20go sierpala 1884 dom 
roduidleleki, nie dał dotąd znać o sobie. 


r J . KJ lei 
leatr, literatura i sztuka 
Staraniem Towarzystwa historyozno-literaokiego w 
Paryżu wyszła w roku 1859, wielka „Karta dawnej 
Polski" z przyległemi okolicami krajów sąsiednich 
(nA stope rodowa) znakomite to dzieło karcogratji 
polskiej, uskntecznione wedle plano I dyrekcji ge- 
nerala Ohraanowskiego, rysowane przez słynnego 
topografa A. TH. Dufour, składa się z 45ciu sekceyj, 
amia dodatków i jednej karty zbiorowej. Wszystko 
"to mieści się na 40cln arkuszach, których wykona- 
nia przecięciowo pe 2.000 fran. kosztowało. Atlas 
ten sprzedawał się dotąd po 120 fran. zs egzem- 
plarz nienaklejony. Celem jak najszerszego rospo- 
* wazechnienia go wśród naczej publlózności, Rada 
Towarzystwu historyczne - literackiego uchwaliła 
gnaceno zniżenie tej ceny, która, na pewien prse- 
ciąg czasu, ustanawia się w sposób następający: 
Mgramplars z opłaconą przesyłką w Poznańskie, 
do Galicji, Austrji i Niemiec oras Francji 86 fr. 
Rgsempiars s opakowaniem i wysyłką do Króle- 
atwa Palskiago, cesarsiwa Rosji, oraz innych kra- 
jów (transport na kosst odbierającego) 85 (franków. 
 Egsomplars wsięty na miejsca w Bibljotace Pol- 
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j skiej w Paryżu 34 fr. Pojedyncze arkasse Karty : 


na miejscu po l fran. Pojedyncze arkusze Karty u 
przesyłkę pod opaską rekomendowaną 1'50 fran. 
Zamówiezia z sałączeniem odpowiedniej kwoty w 
przekazie pocztowym, należy adresować : M. łe Di- 
recteur de la Bibliotheque Polonaise, 6, Quai 
d'Orléans , Paris. 

Heiena Modrzejowsks wystąpiła w tych dniach 
w Krakowie w komedji Szekspira „Jak sio wam 
podoba“, na dochód Czytelni akademickiej i Towa- 
rzystwa pomocy nankowej dla nozniów szkół lado- 
wych. Onegdaj wzięła ndział w przedstawieniu na 
rzecz badowy nowego teatru w Krakowie, a wozo- 
raj wyjechała do Warszawy, ażeby wystąpić w po- 
ranku benefńsowym Rol. Ładnowskiego. Następnie 
ma się ndać artystką do Paryża na pare tygodal, 
a stamtąd do Londynn na scenę angielską. Przed 
rozpoczęciem kampanji jesiennej w Ameryce, wróci 
jesucze pani Helena do kraja. 

O p. Almie pisze warszawska Gazeta Polska. 
Wozorajssy występ pana Almy w „Carmenie*, po- 
twierdził zdanie, jakie o przyzwoltym tym śpiewa- 
ku po pierwszym występie wypowiedzieliśmy. Po 
akończenin gościnnych wystąpień na naszej scenie 
pan A. wyjeżdża w niedzielę do Ołomnóca, gdzie 
wystąpi w młejseowej operse niemieckiej. Na- 
stopnie powróci do Warszawy prawdopodobnie na 
ałożej. 

P. Zimajerows sjednawszy sobie rozgłos i sła- 
wę nie tylko pomiędzy nami ale i Niemcami, jak 
w Berlinie, gdzie świeżo a zawsze z wielkiem po: 
wodzeniem występowała, joat od 26 marca zaan- 
gażowauą do Wiednia. Na razie przybyła dola 18 
b. m. do Poznania i daje tam 5 przedstawień. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 20 lutego. Mimo odmiennych wersyj, 
mogę zapewnić, iż obecnie nie ma już najmniej- 
szej nadzici. aby sprawa regulacji rzek galicyj- 
skich mogła być pomyślnie załatwioną w sesji 
bieżącej. 

W sprawie Nordbahnu Koło polskie z małemi 
wyjątkami jesi za projektem rządowym. Czesi 
jeszcze niepewni, klerykały zaś przeciwko pro- 
jektowi. Dzienniki centralistyczne drwią sobie z 
insynuacji, iż biskupi wpływem swoim prze- 
robią posłów klerykalnych na rzecz projektów 
rządowych. 

Londyn 20 lutego. Jen. Stewart umari w sku- 
tek ran otrzymanych w potyczce koło Abuklea 
w Sudanie. Anglicy wycotują się stamtąd mimo 
odnoszonych zwycięztw. 


Lwów 21. lutego. P. Marszałek krajowy po- 
wrócił dziś z Krakowa. „Jaką samą konferencję 
marszałków powiatowych, jaką zwołał był do 
Krakowa z sachodnich powiatów kraju w spra- 
wie zapomogi przednowkowej, ma on urządsić 
wkrótce we Lwowie z powiatów wschodnich, do» 
tkniętych z. r. powodzią. 

Wiedeń 19 lutego. (4 Izby deputowanych). 
Wpłynęły różne przedłożenia rządowś, a między 
innemi przedłożenie w sprawie odstąpienia tytu: 
łem zamiany trzeciemu i ósmemu okręgowi wie- 
deńskiemu przedmiotów nieruchomej własności 
państwa, porozumienie anstrjackiego i węgier- 
skiego ministerstwa skarbu co do opodatkowa- 
nia linii kolei żelaznej Koszyce-Bogumin. przed- 
łożenie w sprawie czasowego zawieszenia dzia- 
łulności sądów przysięgłych w okręgu sądowym 
kotarskim, i przedłożenie względem udzielenia 
kredytów dodatkowych na rok 1885 na czeskie 
kursa filialne przy państwowej szkole przemysło- 
wej w Bernie i na urządzenie, oraz przeniesienie 
państwowej Gzkoły przemysłowej w Wiedniu. 

W odpowiedz: na interpelacje Proskowetza 
w sprawie domów składowych tadzież stujni na 
bydło koniecznych w obec otwarcia kolei arulań- 
skiej, odpowiada minister handlu, że tak domy 
składowe jak i stajnie, są już po części wybudo- 
wane a po części wkrótce zostaną rozszerzone 
lub nowo zbadowane. 

Na interpelację Wickhoffa odpowiada mini- 
ster handlu, że dla ochrony austrjnckiego wyro- 
bu kos przeciw nadużyciom marek przez produ- 
centów niemieckich, poczyniono już stosowne w 
drodze dyplomatycznej kroki, celem uchylenia 
tych nadużyć. 


Projekt do ustawy o zmianie gwaraacji pań- 
stwowej za czeską kolej zachodnią i o zmianie: 
postanowień co do przejęcia tej kolei przez pań-: 
stwo przyjęto bez dyskusji w *rugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Projekta do ustaw o przedłużeniu termina 
użycia kredytu z roku 1888 mna budowę domu 
karnego w Stanisławowie, na budowę gmachu 
dla czeskiego gimnazjum wyższego na praskiem 
Nowem mieście, na przebudowę byłej iabryki 
broni na ceie uniwersytetu, dalej projekty do u- 
staw o ustawowej stopie procentowej i o wy- 
konywaniu sądownictwa co do osób do obro- 
ny krajowej należących wraz z rezolucją Ja/'que'a, 
projekt '6 ustawy o uregulowaniu rybołowstwa 
w wosłach śródziemnych — wreszcie projekt do 
ustawy o karach dyscyplinarnych, przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Coronini proponuje ustanowienie Trybunału 
dla sprawdzania wyrobów, którego członkowie 
wybierani być mają z pomiędzy członków Try- 
bunału państwa, Trybunału administracyjnego 
oraz Trubunału najwyższego. 

Wniosek Knotza, aby kwestję odesłania wnio- 
sku jego względem zbrodni stanu w  Warnsdorf 
do komisji umieścić na porządku dziennym przy- 
szłego posiedzenia, odrzucono. Przyszłe posie- 
nie jak donosiliścay w sobotę. 

Wiedeń 20 lutego. Wczoraj zebrała się kon- 
ferencja biskupów przedlitawskich dla narady 
nad sprawą kongrualaą i założeniem wszechnicy 
katolickiej w Salchurgu. Reprezantowanych jest 
82 arcybiskupetw i biskupstw. Pruewodniczy naj- 
starszy stopniem, kardyuuł Schwarzenberg. Kon- 
ferencja uchwaliła zachować przebieg obrad w 
najśc ślejszej tajemnicy. 

Budapeszt 19 lutago. Posiedzenie Izby posłów. 
Iranyi (ze skrajnej lewicy) interpeluje z powodu 
używania języka niemieckiego w pisemnem zno- 
szeniu się z władzami wojskowemi i cywilnemi, 
tudzież nazwy „cesarsko-królewski* zamiast „ce- 
sarski i królewski. Na interpelację Emanuela An- 
drassego odpowiada minister handlu, że już się 
zastanawiano nad kwestją podwyższenia ceł na 
wypadek podwyższenia ich w Niemczech i Fran- 
cji, i potrzebne w tym względzie kroki już po- 
czyniono, a odnośne przedłożenie rząd niezadła- 
go wniesie. Helfy oświadcza, że nie jest zadowo- 
lonym z odpowiedzi rządu, i interpeluje rząd o 
udzielenie planu ku uchyleniu niebezpieczeństw, 
jakie dla roinietwa węgierskiego wynikają 2 pod- 
wyższenia ceł niemieckich. 

Berlin 20. lutego. Polacy głosowali przeciw 
podwyższeniu cła zbożowego. jakie na wniosek 
posła Schorlemera przyjęto w drugiem czytaniu 
w parlamencie niemieckiem, o czem wczoraj do- 
nosiliśmy. Decydującą była zasada, aby nie sta- 
nąć w sprzeczności z kongresem wiedeńskim, 
poręczającym całość  terytorjalną i ekonomiczną 
zièm dawnej Polski, przez co posłowie polscy 
złożyli dowód moralnej jedności i solidarności 
narodowej. Tak donosi Germanja, ale — mylnie. 

Berlin 20 lutego. Minister dworu cesarskiego 
br. Schieinits umarł. 

Paryż 20 lutego. Ajencja łavasa donosi z 
Kep dnia wczórajszego: Briere z główną kwate- 
rą wrócił na Bacle do Hanoi, droga ta jest wol- 
ną. Fortyfikacje porzucono. Negrier pozostanie w 
Langson. 

Londyn 19 lntego. (Posiedzenie lzby gmin). 
Northcote zapowiada rezolucję, oświadczającą, że 
polityka rządowa co do Egiptu i Sudanu spro- 
wadza wielkie straty w ludziach i ogromne ko- 
szta bez zbawiennego rezultatu. Dla tego w in- 
teresie Anglji i ludu egipskiego absolutnie ko- 
niecznem jest, jąć się Środków energicznych, 
aby rząd zadośćuczynił specjalnej odpowiedzial- 
ności, jaka na nim obecnie cięży, i dobrą, stałą 
zapewnić administrację Egiptowi i tym częściom 
Sudanu, które dla jego bezpieczeństwa są ko- 
nieczne. 1 

Oross zapowiada, że w poniedziałek po- 
stawi wniosek, aby do Sudanu wysłano wojsko 
z Indji. — Hartington oświadcza, że wojaka an- 
gielskie w Sudanie cofać się będę do Gadkul a 
prawdopodobnie aż do Merawi. 

Fitzmaurice zawiadamia, że książę Hassan 
towarzyszy  Wołseleyowi jako komisarz ey- 
wilny, mianowany przez Kedywa, i sprawuje 
władzę nad mudirami i urzędami cywiłnemi w 
Sudanie.—Gładstone donosi, że pomiędzy przeds 
łożeniami rsądowemi znajduje się także jedno eo 
de faderacji kolonij nustralskich, 
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Londya 19. lutego. (Posiedzenie Izby lor- 
słów). Granville oświadcza, iż zapewne niezadła- 
go będzie mógł wnieść projekt załatwienia egip- 
skiaj sprawy finansowej, korzystny dla Egiptu, 


a zadośćczyniący Anglii i jej honorowi. Projekt 
ten do wprowadzenia w życie będzie wymagał 
zatwierdzenia parlamentu. Nadzieja szybkiego 


uporania się z trudnościami militarnemi, nie gi- 
%ciła się w skutek zdrady. Polityka co do Suda- 
mu nie zmieniła się, tylko ją wypadki przerwały. 
Csfnąć się niepodobna. Wolseleyowi pozostawio- 
mo zupełaą swobodę co do sposobu i czasu ude- 
zsonia na Charium. Zapewne będzie wolał ope- 
zewać w jesieni. wszelako nakazano mu złamać 
potęgę Mahdiego. 

Londyn 20. lutego. Wielkie zaniepokojenie 
panuje tu co do postępowania Rosji w Afgani- 
stanie. Jenerał angielski Sir Peter Lunsden stoi 
© silną eskortą na granicy afgańsko rosyjskiej i 
epariby się gwałtownym krokom Rosji, ale spra- 
wa widocznie znajduje się w naprężeniu, kiedy 
gzęd peteraburski wysłał do Londynu w misji 
ś.essara, członka komisji do regulacji granicy 
<= Jopek który według „Timesa* miał przy- 

propozycje, czyniące wszelkie dalsze prace 
wagulseyjne zbędnemi po odstąpieniu Rosji] ziem 
ma północ Heratu leżących. Rosja żąda ze wzglę- 
dów etnologicznych zwierzchnictwa nad plemio- 
mai turkmeńskiemi. Jak wiadomo Rosjanie stoją 
jeż w Sarakhs, w punkcie, z którego rozchodzą 
zę drogi do Merwu, Aksabadu, Meshed i Heratu 
a który dominuje nad doliną rzeki Hari Rud; 
pikieta kozaków wysunięta jest ku Pul-i Kha- 
tan, 30 mil angielskich na południe od Sarakhs. 

Z. Metammeh nieoczekują tu; wisdomości 

d 22. bm. Mahdi szle tam znaczne posiłki. 

Depesza Wolseleya opowiada o upadku Char- 
amu co następuje: „Kawas Ibrehima beja, któ- 
zy przed 14 dniami opuścił Chartum opowiada, 
Áe powatańcy weszli do miasta 26 z brzaskiem 
daia wskutek zdrady Farag bsaszy, który otwo- 
wzył dwie bramy wału południowego. Na pierw 
„szy alarm udał się kawas w towarzystwie swe- 
ge pana do pałacu, gdzie spotkali Gordona u- 
sbrojonego wraz z Mahomedem bej Mustafą i 20 
kawasami. W drodze do konsulatu sustrjackiego 
spotkali oni oddzia? powstańców, którzy dali do 
aich salwę, poezem Gordon pad? natychmiast. 
©bu bejów również zabito”. 

Korti 20. lutego. Biuro Reutera donosi: De- 
pasza Brackenburego z d. 15. bm. powiada, że 
okreta jego przebyły bez przeszkody wąwóz 
Beukark. Okopy, usypane przez nieprzyjaciela 
wsdłuż wąwozu, były opuszczone. Jenerał spo. 
dsiewa się z końcem lutego przybyć do Abnha- 
mcd, gdzie nieprzyjaciel miał znaczne siły skon- 
ocntrowsć. 

Beigrad 20 lutego. W Gradisz dali ognia 
żendarmi i strażnicy celni do statku prywstnego 
Morwath, pounioważ właściciel jego, handlarz o- 
woców, Potowicz, nie uiścił, jak mówiono, eła 
wywozowego. Towary byiy przeznaczone dla je- 
zogu z wiedeńskich domów handlowych. Rząd 
morbski zarządził jak najsurowsze śledztwo. 

Rzym 20 lutego. Wozoraj wieczór eksplodo- 
wała koło małej bramy Izby posłów butelka z 
peochow, ale nieszkodliwie. 


Lwów, 20. lutego 1886. Sprawozdanie tyg. 
Jsby handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów. Za 100 kilogramów. 


Ponanisa T ——1'15 alr, nowa ————, Żyto 
$26—0'65, nowe ——  Jycamień brow. 665—775. 
JSąemień pastowny 683—68'25 Owies 6.25 — 6.45. 


Mroczka 1 41—7.50 Kukurudza zesałoroczna 575—6'50 rèr. 
SKukurudsa nowa —.—— str. Proso —'ałr. Groch do 
gotowania 750—935 sèr. Grooh pastewny 5-60—7— zèr. 
Mleczowica—'— alr. Fasola 8 ——14— sèr. Bobik "——:zł, 
Wyka 5.36—65'76 wr. Koniczyna 35—54——gałr. Ty- 
matka —— mr. Anyż rossyjski —— r. Anyi płaski 
' 56——40 sr. Kuminek 28—'57 — złr. Raopak simo- 
wy 11:50—12— sir. Rzepak letni 13.50—13'— ulr. Rze- 
płk simawy -. .— zł. Raepik lotal— ———— złr, 
Laisake 10.—10./5 Nasienie lniane 11——13 — ur. Na- 
sianie konopne —— str. Chmiel 73—'90 słr. Konopie 
=——' sir. Lan —— sir. Wolna —— ur. Polaż drzo- 
ay —— słr. Potaź słomiany —— sły. Miód — — s. 
Masło —— str. Łój — sr. Nafta zwykła 156-50— 16-60 sł. 


Nafta nalonowa 20.50-—21'40 słr. Wosk siemny —— słr 
Płótno —— słr. Skóry surowe —— słr. Spirytus 10.00 
literperceni, gotowy 27.75—23'25 xir. 

Towarzystwo popierania przemysłu i handiu w 
Warszawie sajęte jest obecnie gruntownemi bada- 
niami mad ogólnym stanem ekonomlicsnym kraju. 
Dość powiedzieć, 1ż w łonie Towarzystwa funkcjo- 
nuje w tej chwili pięc delegscyj, mających na cela 
przeprowadzenie specjalnych ankiet. I tak jedna 
delegacja, utworzona w sekcji lej, wsięła sobie za 
sadanie wyjaśnić stan kany robotniczej, Należą do 
niej pp. Koch, Kossuth, Wierzchlejski, Pfeiffer, 
Szwede i Rycerski. Obecnie delegacja sajmaje się 
kasami robotniczomi, istniejącemi po fabrykach i 
Da kolejach. Obok tej ankiety robotniczej, druga 
delegacja w sekcji 3ej powstała, prowadsi ankietę 
fabrycaną i rozsyła do właścicieli sakładów prso- 
mysłowych odnośny kwestjonarjasa z pytaniami eo 
do warunków produkcji krajowej. Trzecia aakleta 
— rolna, na kwestjonarjusza L. hr. Krasińskiego 
oparta, powoli gromadzi cenne materjaly do handln 
zbożowego w Królestwie. Czwarta znowu — drob- 
nego przemysłu włościańskiego, urządzona w šek- 
cji oj, sebrala jud 76 odpowiedzi w przedmiocie 
produkcji rękodzielniczej wiejskiej w rozmaltych 
miejscowościach kraju. Wreszcie 5ta delegacja cu- 
krownicza, w sekcji 26j roztrząsa sprawy akcy- 
Zowe. Na pochwałę Towarzystwa przyznać wypada, 
iż wszystkie delegacje są niezmiernie czynne I ru- 
chliwe. Jeżeli prace ich pomyślnie będą ukończone, 
roczniki Towarzystwa obejmą kwestje plerwszorzęd- 
nej wagi. 
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Przyjechali do Lwowa d. 20 lutego 1885 

Hotel ŻORŻA. G. Póltezborg z Brzeżac, J. Valontin 
Brzeżan, HH. Tarnay a Paryża, K. Korytko 3 Suchodół. 

Hotel ANGIELSKI Dr. Z. Leiblioger a Tarnopole, J. 
C hmielewski z Gorlic. 

Holej WARSZAWSBI. 8. Goadaiewski z Oberiynowa, 
J. Lowicki 3 Wiednia, G. Kallans 3 Stanisławowa, 

Ifotel EUROPEJSKI. W. Trojacki a Poiowa, N. Lorsch 
a Buozacza, W. Hausenbùobel « Stanisławowa. 

Hotel LANGA. J. Paderewski z Wiednia, W. Górski 
z Warszawy, F. Diebler z KŁopuszoy, A. Brandi a Wie- 
dnia. A. Krongold z Przemyślu, E. Kauf z Budwpesztu. 

Hotel FRANCUZKI. T. Wasilewski z Sienkowa, È. 
Brodzki » Borek. J. Bujenof a Roji, M. Fuchs s Wiednia. 

Hotel KUHNA. Ko. K. Bilińsk: z Zowozyo, ks. J, Kar- 
powioa z Halicaa, ke. E. Michowicz z Przemyśla. 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dsiny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 6 
we wtorek i piątek. Wstep wolny. 

Muzeum przemysłowe w ratnssu codziennie ed 
godziny 9 do 6; w poniodsiałek 50 et. w inne dnie 
80 centów. 


Lwów, 1 izay handlowej 20. lutego 1885. 


Akojo sa sztukę bes kupaa bieżącego | płacą | iądają 


Kolej pel. ar. Lud. 200 s. m. k.. . | 271 96 | 974 50 
+ Iron esah. Ei! 300 sł. w. a. | 316 GO | 219 — 
Banku hypot. gal. po 200 sł. w. a. . . | 384 — | 388 — 
„ kredyt. gallo. pe 300 ał. w. a. | 237 — | 243 — 
Listy zastawne sa 100 sł. 

Tow. krod. galie. 5 pret. w. a. . . 29 BO | 106 50 
» " w n ai a 91 756 $3 — 

” ” n»n ó n , Okresowe | 99 60 | 100 50 

mo n pł ow stl. .| 87705] 88 — 
Banku kiaj. 4//,%, w. a- loa. w 61 1. . | 91 — | 55 — 

Banku hyp.galic. 8 ,, wa. . .| 101 — | 108 — 

n" » Bow w. A. . 06 60 97 60 

» » nŠ» 10 prot 98 60 % 60 

Listy dłużne sa 100 ar. 
Gal. Zakł. kr. włość, 3%, w. a wlikwid. | 58 — | 60 — 
n » WZ w » 58 — 60 — 
Obligi sa 100 str. 

Indemnizacyjne gal. 6 pre. m. k. . . | 101 50 | 109 60 

Komunalna Banka kraj. 5%, w. a. I. em. | 96 76 97 75 
Pożyseska kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. . | 103 q6 | 104 — 

Poetycka „  „ 1883 41 pó? proc. | 90 91 80 

Lesy. 
Miasta Ershewa . . . . . . . „| 18 — 30 — 
e  Btanizławowa. . . . . . .| 22 60 245 
Monety. 

Dukat helandorski. . . . . . . . 72 o 82 

Dukat oesarsk| . . . . . . . . . 5 76 b 8s 
Napoleondar . % 9 76 9 86 
FPółimperi? . . . . . 18 06] 10 16 
Rubel rooyjski srebrny . i zj Gaj 1 64 
papierowy . a | 1 SL 

100 marek niemieckich . . „| 60238 | 6095: 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 20. lutego 1865, Dalsiej- | Z dnia 
(godai. 1 m. 48 po poł.) s70 | poptk. 
Losy alpejskie . . . « iFP 


Atoje węg. banku kred. na 200 zł. . BIE p | i g 
Akoje Anglobanku na 130 zł.. . . 107 36 | 107 Gy 
Unionbank na 100 aè. , . sd | TY — | 19% 
Akcje kolei Karola Ludwika na 216 ał. | 3723 — | 288 30 
Lombardby JD gw na 300 mł. | 144 10 | 14% 8) 
Akcje kolei Alfóld-Fiume ne 300 ał. . | 187 50 186 — 
Akcje kolel poszwa 4 « 2 - «| 807 75 | 304 Bi: 
Akcje kolei Liwow.-Czerniow. aa 200 sł. | 320 50 | 2i 60: 
Węglersko-galicyjakiej kolei na 300 mł. | 177 go | 176 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł, | 135 36 126 36 
Obligacje węg. w złocie . 108 50 | 108 = 
Akojo kolei węg. zachodniej 185 50 | 185 — 
Ciezńskie ley , . . . . . „, . {218 70 | 118 36 
3 proc. losy tureckie ns 400 tranzów . 104 60 | — — 
Złota renta węgier. 4 proet. na 106 zł. | y8 07! 48 sr 
Akcje Bankrereinu na 100 gë. . «| 104 60 | 108 Gm 
Rosyjski rabel papierowy dą 180 76 | iw 

Losy premjowe węg. na 100 wł. . 118 50 | 118%, 


Usposobienie : osłabione, 
Wiedeń d. 30. lutego 1885. 
(godz. 10 m. 40 wieczorem.) 


Akcje kredytowe . . 805 30 |305 50 


Akcje kolei Karola Ludwika . . -70 80 | 270 60 
Renta papierowa . . . . . . . | —— 
Listy ca galicyjskie 8 proo. 101 — 0 — 
Listy gal. Bankn włościańsk. 6 proo. .. | — — 
Napoleondory .. . . + a a „| 980% | 9 18 
Usposobienie: silne, 

Berlin, d. 20 lutego 1885. 

(godz. 5 m. 80 popoł.) 

Roeyjski rubel papierowy 8 ce — — 


Akcje austr. kredytowe . . . , . . 
Akcje koloi Karola Ludwika . . . — 
Austrjackie banknoty . . .. . * „11 — — 


i in ja im SOO O, E 
Telegramy targowe s dnia 30 lutego. 
Wiedeń; Pszenica za 100 kilo 8:35—56 złr, żyto 

—'— mr. Okowita 27:50—70 sh, Peunt! Pszenica ge 

100 kilo 8.22—23— słr., rzepak —'— uł. Berlin pszeniew 

16750 m. żyto — m., okowita 43'25 m., olej rzepakówy 

53,50 m. Parys: Mąka za 150 kilo 40.50 franków olej 

rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 30 lutego: 13:60 do 13.75. (Brema 
8.55 do —.— Hamburg: 7.10 na luty 7:00. — na listopad 
marzec 7.60.  Antwerpja: na luty ——. Nowy-York 
7.%,. Flladelfja 1%. 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś tueja z Lammermooru opera w czterech 
sktach Donizettego.! 


Taryfa I rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju). 


Za przejazd jednej sekcji I. klnsą 4 ot. za przejnzi 
jednej sekcji II. klasą 8 ot. 

Porządek nr fi i pruestanków: (Linja 1} Dworem 
Karola Ludwika ulica (Nong Świat] Leona Sapiehy Ko- 
szary Ferdynanda — kościół ów. Anny — obok Biyeli 
— Pilao Goluohowekieh — Pawilon poczekalny — hote 
Angielski — Plac Marjacki — Plao Iwliski -— Plas Cłowr. 

(Linja I1) Plae Krakowaki — cerkiew áw, Mikołaja 
— łaźnia Lwowska (ulioa Zółkiewska] — Pod«amogo -~ 
ulica Zborowakioh — Hogatka Zółkiewska, 

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadująu koo kosakr 
Ferdyn. lub wyżej, płaci aio 8 a względnie 8 ot. Prrejęt- 
dłając eząść oekoji, opinaa się należytość nn omia sekają. 
Pasażerowie winni bilety satruymać podozaa całej jazdy i 
a żądaale takewo kontrolorowi okażad. 


Nadesłane 


„BRATNIEJ ZGODZIE!“ 


W odpowiedzi na tejże sprostowanie, ońwiad- 
eram, iż takowe jest od początku do końca ja” 
dnem wierutnem kłamstwem, posuniętem de bẹr- 
czelności. 

Reprezentantowi tejże radzę zamiast gru- 
bjańskiego obchodzenia się ze swomi gośćmi — 
więcej tuktu, grzeczności i uszanowania (dia tych- 
że, wreszcie nie jemu przystoi oceniać cudze tu- 
lenta muzykalne, gdyż ten mistrz sznycli i ron- 
bratli jak najmniej do tego kompetencji powiada. 
Tyle na rasie. 


Dsi 81. sebota i 22, niedziela koncert mu- 
zyki wojskowej c. k. pułku Nr. 15. 


Poozętek o godz. siódmej wieczór. 
Bratnia Zgoda 


Wit Grzywiński. 


o o. amica wioicna 


POCIĄGI KOLEJOWE 
G k (aneralna dyrekojs awto Bolji państwowych, 


Wyciąg z rozkiadu jazdy 
ważny od dnia 15. Lutego 1884. 


Odjazd ze Lwowa: 
O godz. 6 miu. 40 rauo, pociąg mięsuany do Stryja 


> „ Il „ 25 przed południem, pociąg osobs- 
wy do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Bory- 
slawia | Ohyrowa. 


Q godz. 6 mia. 45 wieczór, pociąg mieszany do Stry- 
ja, Stanisławowa, Hnslatyna, Drohobycza, Chyro- 
wa, Zagórza i Zwardonia. 


Przyjazd do Lwows: 


O godz. 8 mln. 39 rano, pociąg mięszauy ze Btry- 
jn, Słavieławowa, Chyrowa, Zagórza i Zwardonia. 

"Q godz, 4 min. 17 po południu, pociąę osobowy ze 
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia i 
Chyrowa. 


0 godz. 1 min. 39 w nocy, pociąg mlęssany z Hu- 
sintyna, Btaniaławown, Stryja, Drohobycza, Bory 
stawia, Chyrowa I Zwardonia. 


Do Krakowa... 
Do Podwołoczysk 
. (s Podsamcza) 
Do Cserniowiec. $ 
Do Stryja. . . - . — B 7. 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk . 

(ua Podzamosze) 
Z Czerniowiec. . 
Ze Buyja . . .. 3% — . 


Z Krakewa odchodzą: 


Do Lwowa 9.13] 10.49] 10.46 
Do Wiednia . ... j, 
Do Prus. . . . « 


Ze Lwowa 

Z Wiednia . . - 
Z Warszawy . . 
Z Prus 


...... 


* Gwlasdką są oznaczona pociągi pośpieszne. 
W obwódkach czarnych | | są godziny nocne, 


to jest od szóstej wieczór du szóstej rano. 


man ZO. ZE ZA 


y 


Taryfa jazdy i fiekrów dorsżok ` 
Fiakry parokonne. 


I, Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieścia 
lez powrotu w dzień 40 at. w nocy 45. : 

Ii. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) sa pier- 
wszy kwadrame w dzień 40 ct. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 ot, 6) za każdy następujący kwadrans w dzień ŚW 
Gl. za każdy następujący kwadrana w n er X- ot. 

Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
cię za cały kwadrans, y 

III, Jazdy na miejsce oznaczone: do łazienek 


| Blanka (Kiselki), na Wysoki zamek, do Węglińskiego tes 


ku, do św. Zofii, do Żelaznej wody, na Wulkę, do stawa 


, Pałczyńskicgo, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta de 


którejkadź rogatki; bez zatrzyma-<ia się i boz powrotu 60 et. 

. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dworew 
którajuądź koleji, boa różnicy odlcgłości pomieszkanie goć- 
ois i nżytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień L sir; w 
nocy I złr. 20 et. 6] Jazdy ua bale lub s baulów podczae 
zapust 80 ct 


Dorożki jednokonne: 
I. Jazda pojedyńcza: w mieście lab na przedmie= 


s 


: geie bez zatrzymauiu sią i bes powrotu w daisń 2: ot, w 
| nocy 30 ct. 
li. Jazdy za wynagrodzeniem czasu: a) © 


: pierwszy kwadrans w dzień 25 ct. w nocy 30 ot b) za kèr 


żdy następujęcy kwadrans w dzień 13 ct, w nocy 17 et. 
fil. Jazdy Ga miejsea oznaczone już w tącyśw 
dla tinkrów purokonnych 85 ct. 
V. Jazdy szczególne: a) Jazdy do luk od dworek 


! którejuqdź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania goście 
, a użytego czasu z Jokkim pakunkiem w dzień 50 et. wnocy GGeie 


Juzdy na bale publiczne lub z bałów 50 et. 
Przy jazdach da dworca za pakunek większy, kióregw 


A gość obok siebie pomieścić nie mógłby i musiał być ne 


kożle do płaca się 1b ct. 


J. IHNATOWICZ 


Sklepy własne: Hotel Europejski i ulica Hali- 
cka róg Wałowej. Filja w Krakowie, 
Sukiennice l. 20, 


NIGRETINA. 


pod „Złotym Kogutem* 
we Lwowie, poleca 
rupełnie świeży transport 


CHINSKO-ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


ciemno naciągującej s  wybornym 
aniakiem i aromatyczną wonią. 


Karol Baltaban |POODOCOOOCOCGOQOCOCOOCEC 


do osi żelaznych, 


Smarowidło Przestroga! 


Przekonawszy sie, żo sługi de 
mej restauracji po iwo posyłane, 5 
chciwości zysku udają się do Źródeł 
jtańseyeh, lecz liche piwo saynku= 
jącyc j to szanowna P. T. 


umnie o tem łaskawie przestrzega, 


1 Jących, jak 
ef luty W Publiczność niejednokrotnie w tem 
sposób wysyskana, sama wykryła i 
i 
a 


Ma, awe waw cesta wy gp T 1a day gą Pore, bi SĘ 
pełnie mienzkodiiwy I Ka SW sai bardzo prosty. w, ? kc de Siosan p Ran. LOKOMOBIL, keys R O Rohe a 
Środki do wywabiania plam: » a Wysleskównfws „ 100. |miłoenrni ręcznych, > IG et ża ir. najpczódniejetego 

NI PGLUR=M dl Bewaóbib, e siian PANS » m Suoohong org opaka A= | PAJRTAJKÓW,  |a kira je sum płucę browarowi I 


Przy odbiorze 8 kilo w iadnej 
aczce pocztowej opłacam porto do 
aède) gtacji pocztowej w kraju. [36] 

| zzz c E 


ct. za litr, 
młynów parowych 24 ct. ra litr majlepszoge piwe 
3 jkrajowego z browaru okocimskiege, 
i wodnych (urzewyłszającego dobrocią ww 
w ogóle do każdego 


- / .„,lwszełkie piwa zagranissne. 

JUNEBO| | Na duwanym sługom biletach 
użytku w gospodarstwie, luknoi.h uwidoczniosą hędziekwote za 
hurtownie iakoteż i częściowo, piwo pobrana. 


q= TAAK | Firma moja istnieja od r. 1852 
poleca ję po Bajtznszy h ępnich |. od początku jej istuienia aż de 


tłuste, pokostowa i maziows 2u i 3U ot. — Klilina, wy- 
wabia plamy z farb od podłogi flakon 25 ot. Jawelina, 
Wywalla plamy owocowo ł 2 wina czerwonego, fiakou GU ct, 
Uksafina, wywabia plamy powstałe 2 rdzy, krwi i atramentu 
Brazylina, materje czarne wypłowiałe i poplamione pra- 
no w Brazyliuie odzyskują pierwotny kolor i połakyd akiet 
But. — Qullaja, do prauia wełnianych i jedwabnych 
materyj. pukiacik 6 ot" — Mydło żóleiowe, do wywa- 
biwnia plam zostarzałych, sztuka 35 ct. 


Dra Schweigera 


Pegetabilien Bztract 


leczy pod gwarancją w prieciągu 4 


Najprzedniejaze czernidlo glicerynowe 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękazy skórę, 


gbroni od pękania, pudełko lu i U et. 
Amarowidlo litewskie 


docbuwia i skór, miękczy skórą, czyni ją nieprzemakalną 


i trwałą, pudełko 50 centów i 1 zèr. 
Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie oszdza eig, piór nie psuje, UJ RT) 
aszeczka po 


czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
15, 20, 3V i 50 et. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony 


fiaszeczka po 10 i 15 ct. 
FARĘY DO STEMPLI 


niebieaka, folatowa, czerwona, czarna, faczeozka po 15 ot 
Atrament de znaczenia bielizny baz gumy w flaszkach 
| YE | 


Powyżase wyroby zostaly nie ta 
3 


5 medalami zäslagi. 


Realności do wydzierżawienia 


lub sprzedania 
w powiecie Rursztyńskim. 


obejmujące jedna do 50 — druga do 100 mor- 
gów pszenicznego gruntu. — Bliższa wiadomość 
u J. Aurelego Duscyńskiego w Rohastynie. (66) 


jobeonej chwili, jestem w mej rasian- 


sf |tygodui wszelkie skutki samogwałtu 
j|tak: Polluuję, Impotancję i powsta- 
i | choroby 


jące ztąd cierpienia nerwowe i mle- 
oza paciersowego. Wszelkie inne 
łciowa w jak najkrótszym 
ezagie. Flakon wrer z opisem uty- 
cia i korespondencją zł. 3 wprost 


(LL 
Dra SCHWEIGERA 
Wien, VIII. Leudonzansa I. O 
NUWw6WLmB CI 
We wszystkich większych księgar- 
niach są do nabycia : 


Wskazówki 


ý Dobrego tonu 


dia dorastających panienek 
Oena 60 ot 


Codziennie ówiełe 
KALAFIORY włoskie w dużych, 
pięknych różach, po 40 do 6U et. 
Świeże deserowe : 
Winogrona hiszpańskie po zł. 2 kl. 
Gruszki tyroluk'e po zł. 1720 kl. 
Jabłka tyrol-kie po 8 ot. sztuka. 
a przeblórki po 40 ct. kilo. 
Pomarańcze mesyńskie po 6 do 
8 ut. nztuka, 

Groszsk francuzki po zł. 18) i 
3:20 puszka, 
Groszek 

3:60 kilo, 
Marony tyrolskie po 40 ct. kilo, 
Rodzynki, migdały, figi, daktyle, 

Cykate w najlepszej jakości, a naj- 

taniej 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku |. 43 


rosyjski susŁouy po zł. 


racji sam płutnicz m, wiem v 

i ręczn za: rzetelną wiarę i dosł 

nałość a, jak w ogóle sa dobez 
artykułów maj restauracji, 


Hie | Hank: -=-->E 


i 
we LEuwowwie, | 


Rynek l. 38, 


Skład fabryczny VARB, LA- 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII KISZEK GUMO-| 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 
WARNICZYCH, 


Oraz 
handel materjałów. 


J. DAUBNER 


we Lwowie, 


przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 10 
ma saerozyt poleoió swoją przeszło, 
40 lat istniejącą 


Pracownię i Sklad 


różnego rodzaju 
szozotek i szozoteczek 


do różnorodnego użytku, pędzli i 
waaalkich innych w zakre 
karstwa wahodzących artykułów 


8 szc cą 


| iwo Iwowskie litr po 16 ot. do 


mu, mniej mam 


po» korzyści, 
owe źródła 


aniżeli tańusu, które 


De pewoym browarom pa 9 ek 


za litr, zbywają takovo po 13 ote 
praeto zyskują po 3 cent na litraę- 
ezyli o jadungo centu więcej, aniże 
ja na aprsedeży najlepszago wystar 
łego piwa lwowskiego. 

Lonosząc o powyłszem ZAFRĄ- 
dzeniu wydawania sługom biletówy 
mam zaszozyt nadal pilecióć © ę a= 
skawym wzylodom szanownej P. T- 
Publiczności, kreśląu się Jej unite- 
nym aluy (74) 


Naftuła Toepfer 


właściciel restauracji we Lwowie, 


ul. Trybnnalska I. 12. 


Franciszek Medwej | 

| buły Dyrektor zakładu p 
wodołeczniczego w 
Zzawałowie,  opuściłto 
miejsce na zawsze t prze- 

| niósł się na mieszkanie 
do swego synu do Mor 
szyna. 


KURJER LWOWSKI. 


na czas rozsyłki (od 5 kwietnia do 10 maja po cenie zniżonej). | 
Ba wystawach chmielu i rolniczych, jakoteż setki listów z uznuniem 


HENRYK MELZER 


Agencja komisowa dla chmielu i sadzonek chmielowych. 
w Kaas (Czechy) poleca : 


Przednie SADZONKI CHMIELU (korzonki) 


z najlepszych chmiolarń miasta Saaz w najstaranniejszym doborze i najlepszem opakowaniu 


Liczne wyszczególnienia 
od najznaczniejszych 


producentów chmielu wszystkich krajów, świndczą o wyborności wysyłanych przezemnie nas 
dzonek chmielowych. 


& 


» 


E 


REESEN 
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Objaśnień dotyczących uprawy i t. d. udziela się chętnie. 


Excelsior Srotownik 


(patent Edm. Schmeji) 

z przyraądem do łamania, 
lub bez tegoż, dia wszyst- 
kich gatunków zboża, ma- 
kuch, kości. gipsu, wapna i 
innych przedmiotów, utrzy- 
muja na składzie we wszyst- 
kich wielkościach 


Gayton ŚDzuttlemorih 


Lwów, ul. Grodecka i. 22. 


KARKKAKAKARHOOR 


Nakładem i drukiem kaięgnrni ©. Zukerkandla i 
Syna w Złoczowię, wyszła już; 

Usiawa gminna wraz z ustawą o jednaniu stron w 
aporze bydacych. Untawy o obszarach dworakich i o Re- 
prezentacji powiatowej i t. p., stanowiące tomik I. „Zbio- 
ru ustaw Krajowych, cena brosż. GU ct. opraw. 70 et, o- 
zdobnie opraw. w płótno Ł zdr. 

Praesytającym należytość z dołączeniem IU et. na o- 
pasko zn przekazem pocztowym, wysyłamy  epaemplarz 
tranko aż na miejsco. (87) 


AW 
ZSZSZYZY 


W Instytucie naukowym 
wojskowym 


we LWOWIE. ul. Piekarska I. 31, w CZER- 
NIOWCACH, ulica ów, Mikołaja l. 1i, 


rozpoczyn się nowy kars do egzaminów na jednoro- 
cznych ochotników. i dn wszynikich o. k. zakladów 
wojskowych z dniem I marca r. b. 


W interesie winsnym kandydatów leży, by 
nię wcześnie zainszali, gdyż zglaszającym się po 
rozpoczęcia kursu, inatytut nie ręezy za dobry 
nkntek egzaminu. 


Instytat utrzymuje tak dla powyższych kandydatów, 
jako teb dla uczęszozwjących do szkoł publicanych, pen- 
nyonat, kierowany amiejętnio i 4 prawdziwie rodzicielski 
apleką. 

A) GUT dyrektor zakładu 
F. Kocestlich, Gy po yet” 


przyjmuje od 5 
w] 


< 


Teodor Stachiewicz 


w Stanisławowie, 
poleca Wielebnemu Duchowieństwa I Szauownej P. T. 
Publiczności 
swój nowo otworzony handel 
paramentów, naczynia, obrazów i szat ko- 
ścielnych i cerkiewnych. 
BAG Wielki wybór wyrobów szczero-srebrnych 
i z chińskiego srebra "gg 
mianowicie; 
Lyżek, widelców, nożów stołowsch i deserowych, cukier- 
niczek, koszyków i aastaw :tolowych na ciasta, owoce | 
cukry; zorwiaów do kawy, herbaty | śniadań; czarek na 
maało i sery; czajników, dzbanków ua wino i piwo; ko- 
szyków na bilety, tac, lichtarzy, kundelabrów, lamp, tyto- 
nierek, tabakierek, pudełek ne zapałki i t. d. 


MS" po uujumiarkowańszych cenach. “ŒE 


Na dądanie wyseła sią framco spocjalno cenni- 
ki i kosztorysy. (A) 


t.2.. 2.2. 2.2.2.2. t.f. f.f 2L? 
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(80) 
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Prof, Dra Tolozofa 4 , 
Baisam rossyjski 


na keumatyzm i Ułościec wy 
próbowany i użytcany w Szpi- 
talach, w Rossi i Rumunji 
Juko najlepszy środek. 
Flaszka I zł. 
Glówuy skład w aptece Kar- 
czewskiego we Lwowie, w Ryn 
ka I do nabycia w aptekach : 
Redera w Brodach, Zahradnika 
w Baska, 
hobyczu, Wisiocklego w Jaro- 
sławio, Stenzla w Kolomyj, Wy- 
soczańskiego w Bokalu, Amiro- 
bicza w Btanislawowie Chal- 
wazanyego w Btryju, Dadleca w 
Żótkwi. 


Woy Pan Karczewski aptekarz 
WE LWOWIE 
Ponieważ przysłany przod 
uokiem Balsam rossyjski na re 
tmatyzm mnie | mojemu brata 
tak doskonale skatkował, że od 
tegoż czasu żadnych bolów nie 
czujemy, zatem proszę o nade- 
słanie 3 flaszók dla molcb pa- 
rafian. 
Karol Botella 


proboszca 


Osoby wszystkich stanów 
dobrze akredytowane mogą 


bez straty szczególniej- 
szej czaun, bez kapitala 
| ryzyka. zarobic rovanie 


w uposób raotelny 1300— 
2006 zir. Oterty frankowa- 
Do pod adresem: J. 
GAIT wraz z podaniem do- 
tychczasowezo zatrudnienia, | 
o Rudalla Mosse, Ber- 
(4a) 


(x 


wstrzykiwania i kapnalki 
w ałabońciach seakich jako najsku 
teczniejszy srodek poleca apteka pod 

„dłotym Lwem“ ws Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 
Flaszka wstrzykiwań 40 ot., Ka- 

sutki 80 ot. 

wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia a prowiucji noku- 
tecznia alg odwrotua pocztą ( 6) 


BRZYTWY 


prawdziwe 
angielskie i azwajcarskie 
zł. 135. 3— 950. 8-— 3.50 itd. 
polecają 
Bracia Langner 
Lwów, ul. Aalicka |. 16 
Wynało s-tę wydanie 
J. Gordena 
„Obrazki Caryzmu* 


2 ilivstrowasą kartą tytułową 
Cena t sir, 20 kr. 


Do nabycia we wszystkich księgar. 
nisch- 


Aichmüllera w Dro- : 


|| łach 


y O” ER LE Auan=|na uli y Zygmuntowskiej 1. 7b, 


AL. SOLECKI 


przedtem 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa |. 11. poleca 

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł. 
1:20 do zł. 2:08 za kilo. 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowamiu w cenie od zł. 2'-- do zł. 4:50 
za '/, kilo. 

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1:40 do zł. 
1:70'-- za '/, kilo. l 

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za | 
kilo. 

Smałec peszieński najlepszy świeży l kilo 76 ct. 

Powidła tureckie bardzo dobre lrsASÓ- 3 

Masło deserowe co dzień Świeże po zł. 1:44 i zł. 
1:60 za 1 kilo. 

Koniak z najsławniejszych firm butelka 
4:50 do zł. 5— 

Rum Jamaika Breroski całe but. od zł, 1. do 2:60 

pół but. od 60 ct. do zł. 1 


od zł. 


. » n 


Ś s ś '/, but. od 25 et. do 46 ct 

Wódki krajowe jakoteż gduńskie i holenderskie 
najtaniej. 

Bryndza alpejska najlepsza I kilo 76 ct. 


Drobne ogłoszenia 
doniesienia rozmaite, | Pora pazyctalki a szkolne: 


Po lab wdowa w órodnimjouzkim I muzyką fortepianu, natych- 
wieku, obeznaua praktycznie z|miaet obsadzoną być musi; poszuku= 
gospodarstwem wiejskim, mogąca sięjje nig podobnej osoby, Zgtossonia 
wykazać kilkoletniņ służby w włę-|w odplanoh świadectw do biura wy. 
kszym majątku znajdzie umieszczę: wiadowozego w Tarnopolu W. A. 
nie jako kluczałca. Adres; Zarzų !|Ziel úskiego z dołączeniem marki 
dóbr Surhodół p. Huelntvn (17:)|przesyłać należy. 1146) 
pa urzędzie pocztowym stexpoditeriu mit Oaution und 
nieserarjalnym w Ualicji lub Telegrupien Bofihizung sucht 
Bukowinie poszukuje miejsco prak-|elno Stollo, Allfilligo Reclamation 
tykanki z dobrom wyuhowaniom w|unter don Zeilon C. Ie. Nr. 28 an 
polskim i w niemieckim języku wy:|dic Administra ton „„Kurjer Lwow.“ 
kaztwłcona młoda panienka. Kaskas] [174 


wo zpło-nenia lintowole pod I. A SUIA uje slę osobę do s EET 


D. w Adm. „Kasiera Lw gehio soji: day nabłału na straganie 

mL |ś kan cją Ma PWS wiado- 

mość w ħjurzo Wereszozyńsklego ul, 

MODES & ROBES Krakawuka 1. 20. (127) 
Josephine Pietrańska 


„ok ucharki niowki uzdoluione w 
Rue Zimorowies br. %. 


Rue Zimorowiesa or. %. (20) swym zuwodale peloca biuro 

boars « dobrem piamioem do Ko: |Węroszczyńskiegoul. Krukowska l. 20 
Pp re*pondencji ł posiadający u (178) 
zdoltienie na agouta biura wywiado ortepiany, piamna (Miguonyj 
wczego, zunjdzio natychmiast umi > sy do nabycia nl, Bykstuska I. 
szczenię w biurze ; 


wywiadowożam ||, iotnzo. 176 
(lira Karnla_lncjdkci ii- QW AR ZA — 5i r 
arantas |(fsolon) imalo użyty z x sowani, którey przesłać 
Jest tənio do sprzodanis I. 140p ozyli awo adrosy do Adm. Kur. 


pray ulicy Eyosakownkioj. (161) pod powyżłazemi znakami, otrzyma- 


TEE 4 poaładająca pela z końcem t. m. odpowiedź (178) 
roleinią praktykę pray szko" rzedają SIĘ meblo orzeukowe 
rządowych | prywatną, forro- do snlonu kompletnie nowe; 
plan Í język francuski, poszukuje Szafa orzochowa z 3 zwieoladłami. 
odpowioduiej posady w domu oby-|Sorwjn stołowy noruolanowy na 34 
warelskim. Wiadomość pod lit. F.| „gy, Sorwis do herbaty I miedź ku- 
R.S. poste rostanta Zborów. (183/|5penna. Oxlądnó możun od 3 do B) 


sowych Instytucji ukońocxcay| v parterze, 
prawn'k oraz buchalter , oszukuje 
miejsca za rachmietrza w więkezym 
knarbie; adren w Adm, Kurjers. 
ypozyczalnia fortepianów 
Bnaukowskiego Kynek | alonik umoblowany o dwóch 
3 I pier. 1148: 5 frontowych okunch z przedpu* 
Fowczy pocza Narol, są|kojóm, usługą od 1. maron do wynA* 
W nan. umerekowe (ńwierkowe), Joel». Bliższa wludomość nl. Alimo= 
pawie i oranźerja do sprzednala. 


jrowieza l. 4. parter. 16 
(167) alon troutowy v przedpokajetm 


Jknpodytor pocztowy poru: C) Jest zaraz dë wynajęcia. Rynolc 
| dw A Pi IE ais. Blż-jgfówny Nr. 47 ÎI. piętro. (169 
szej wiadomoń | udzieli o. k. UrzydiQy pokoje frontowe z kuchnią h 
preztowy w Czortkowie II 8 p) przynależnościami w partorae 

ortepian konstrukcji dawniejozej|z wid klem na ogród Jozulek: varam 
F bBrdzu dobry do Ćwiczeń. za-|do wynajęcia przy ul. Kraszawskie: 
„as do sprzedauta w ennie mlernoj|ko |. 36. Lt) 
przy ul. Kurnioktej l. 17 do '⁄, doj 
i rano | mieday *—4 popał, (15%) 


D dziecka w teu IT mioniy- drywatni korospondnoja, 
cy posankuje sio osoby wieku 


niemniej jak 3U lat, która zajęty Saluniu | Karnawał slę skończył 

będzio ozęściewo i przy liejszych| ~ inożo choć pary nłownini uszaagń- 

robotach domowych. Wdowy hydyjliwiez mię! tęskno ml  bardao 

miały pierwszeństwo. Adros : w Adm — blagam cly! nie gniewaj się! 
Kor. (isejjftt2y  : Twoj Józef. 
Nydawca: Wojolech Manieoki. 4 
redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowioz Henryk. 
Drukarnia „Karjera Lwowskiego.* 


(150) 


Minatania i sklepy, 


